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HTszySikim tym, którzy tlumnem zwieclzanien. uyslawy Toto' 
*Lvdpoi“ , a przedewszystkicm T. 1. Kupcom, sjerom arty­
stycznym /ak i szerokiei Publiczności — wykazali tak żywe 
Za.nteresowanie pizemysiem ludowym b, Kongresówki, skła­
damy serdeczne podziękowanie.

PELIK S  S TO JA N O W S K I 
dyr. Narządzający Iow. .Ludpot"

Bawarya „militans".
dFiiR BAW ARYI PRZECIW huZBROJENIU. —  
APOSTOŁAMI ODWETU: I 3AW ICA I KOMU­
NIŚCI. —  AKCYA , NIEPRZEJEDNANYCH" 

MANEWREM WYBORCZYM.
(O d  naszego ko. esoondenta).

Monachium, 16 lutego.
Podczas przebiegu zatargu w  sprawie rozbro­

jenia Niemiec okazało się, że najbardziej opor­
ną jest w  tym waględzie Bawarya. Stanęła 01 a 
ńawet w opozycyi do Berlina, gdy rząd Rzeszy 
niemieckiej nakazał wypełnienie warunków ko­
micy!. Ujawniła się przytem najdziwniejsza ko- 
ałicya socyalno-partyjna: jako iniieya.toeowie o- 
poru przeciwko roz urojeniu wystąpili komuni­
ści, z przywódcami swoimi Ottonem Grafem i 
Ottonem Thomasem na czele, razpm z  szowini­
stami niemieckimi, a tej „koalicyi" przeciwsta­
w ili się, wspólnie socyałisci, prawicowi i nieza­
leżni. Wreszcie rząd bawarski po długich wy­
biegach i kruczkach, poddał się formalnie decy- 
zyi rzędu Rzeszy. Jednakże nikt nie w ierzy w 
dobrą wolę wykonania tych warunków przez 
rttęd monachijski. Ruch wszechniemiecki w Ba- 
Warj i w dalszym ciągu zajmuje postawę pro­
wokacyjną i  dąży do zatargu z Ententą. Nato­
miast secyaliści, zarówno prawicowi i nie-zale 
żn], żądają także od rządu bawarskiego bez­
względnego poddania się rezferojanrln. z  ich 
strbmy pojawiły się nawet odezwy, nawołujące 
północną Bawaryę do oderwania się od Mona­
chium ,w razie gdyby tam wojownicze prądy 
wzięły górę. W  jednej z takich odezw czytamy:

„W  tej poważnej chwili wzywa się robotni­
ków, rzemieślników i urzędników i wszystkich, 
którym na wolności zależy, aby byli w pogoto­
wiu przeciwstawić rządowi monachijskiemu że­
lazną wolę pracującej ludności. Stokrotnie licz­
niejsze węzły łączą północną Bawa.ryę z Rzeszą. 
niż z tym dawnym waryatem, który obecnie 
Rządzi w Monachium. Jeśli rząd monachijski 
nie oświadczy w najkrótszym czasie jasno i sta­
nowczo, że się w spra.wach polityki zewnętrznej 
Podporządkowuje rządowi Rzeszy, tak jak tego 
Wymaga konstytucya., to Północna Bawarya bę­
dzie zmuszona wyciągnąć z teigo odpowiednie 
'koinsekwencye*,

Rząd niemiecki, me zamierza stawiać trud 
nośct w dokonaniu rozbrojenia, aby tern lepsze 
^a iunk i uzyskać na konferencyi w  Londynie
®o do odszkodowań. Ostro przeciw rozbrojeniu 
Natomiast wystąpiła t. zw. „Orgesch“ , która szy­
bko rośnie na siłach i której centrum stanowi. 
-Bawarya. Jej zadaniem jest wystąpić kiedyś 
żbircjnie przeciw wrogom Niemiec — gotowa 

popierać wszystkie inne warunki koalicyi. 
;ftcz nie rozbrojenie. Tymczasem rząd Rzeszy —  
Jak wjeiay, — chce prze dc wszy stkiem ratować 
gospodarczą sytuacyę. Ludowa partya niemie­
cka (roakcyoniści) rozlepiła w Monachium o- 
Óezwy, w których oburza się, że znowu berliń­
skiemu rządowi pozostawia się decydowanie o 
honor
kt

rzc narodu niemieckiego, temu rządowi,

Już są na składzie maszyny marki Smith & Bross najnowsze modele
cud nowoczesnej techniki, cicho piszące.
Stanowczo najtrwalsze z pośród wszystkich istniejących. - —  -
Jako jedyny, bezpośredni przedstawiciel firmy jestem w luużności 
sprzedawać je znacznie poniżej ceny maszyn amer. innych systemów. 
Jest prawdziwą satysfakcyą pisać na maszynie Smitn & Bros. 
Zastępstwa w większych miastach Polski poszukiwane. ===■- ■-
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i.adt ze strony monarchistycznej reakcji, która 
za wszelką cenę, nawet za cenę oddania naro­
du niemieckiego w niewolę gospodarczą, chce 
uniknąć rozbrojenia, aby módz potem, nawet 
przeciw własnemu ludowi obrócić karabiny ma 
szynowe11.

W  tej więc chwili w  Niemczech wre walka 
między apostołami „odwetu" na koalicyi, a głó­
wnie na Francyi, a zwolennikami polityki po­
kojowej, przynajmniej na teraz, dopóki nie 
wzmocni się sytuacya gospodarcza Niemiec. Te 
hasła rozsądku przeciwstawia szowinistom i 
uacyo-nalistom demokrecya liberalna i socyali- 
ści. Jeżeli zaś komuniści znaleźli się teraz w 
jednym szeregu z propagatorami wojny, to mo­
żna to wytłumaczyć bardu o łatwo. Komuniści 
liczą, że wznowienie wojny -ty obecnej chwili 
doprowadziłoby do przewrotu socyalnego w

Niemczech i do połączenia się z bolszewikami 
rosyjskimi. Zresztą, jeżeli cho-dzi specyainje o 
bawarskich komunistów, to są oni bardzo po­
dejrzanego gatunku, —  ich ol>9oni przywódcy 
Graf i  Thomas, podobno niedawno jeszcze byli 
nacyonaiistami.

Na ogół zaś kwestya oporu przeciw zarządze­
niom koalicyi lub poddania się im. w  obemej 
właśnie chwili omawiana ze specyałną namię­
tnością, zdaje się być. także w znacznej mierze 
platformą agitacyjną wyborczą przy wyborach 
do sejmu pruskiego. Dlatego też n. p. agitueyl 

I nacyonali3towod we łowców nie trzeba brać zbyt 
tragicznie. Tupe-t zaś Bawaryi zostanie także 

j szybko złamany, jeżeli Fraincya spełni swoją 
grpźbę i zajm ie kilka miast bawarskich. Na se- 

1 ryo — Niemcy nie odważą ślę na wszczęcie na 
l wej wojny w Europie. (kp.).

Prez. Witos da odpowiedź w Sejmie.
Warszawa. (Tel. M.) Prezydent ministrów i 

Witos zabierze filM na jutrzejszem posiedzeniu | 
Sejmu, celem odpowiedzi na zagadnienia, poru-

szonc w rozprawia nad |egv azpose i aa zarzuty 
mu stawiane.

Doniosłość wniosku o votum zaufanie dla prom. Wliosa.

, ;’ry od dwóch Lal poniża dobre im ię Niemiec 
?. ich honor chce przefrymarczyć za zmaterya- 
^owame korzyści. A  dalej odezwa wspomina, ! 
by naród był gotów na wszelką oistatecz- ! 

“ °ść (?!)_ 1 j
Bbai-a.ktei ystycznem jest to dla bawarskich 
°3unków, że kiedy nacycnaliści łącznie z ko- 

j Uni-siamj urządzili demonstracyę przed l-ote- 
gdzie mieszkali członkowie misyi koalicyj­

ni, u potem prze i  teatrem, —  gdzie kilku naj- 
Taleńszych nolieya aresztowała, — okazało 

ż.e byli to agenci policyi. Naturalnie znale- 
i się onj z powrotem na wolności.

Ua’’ ciiie.it" z dnja 8 b. m. pisze: „N ie o honor 
niemieckiego chodzi tutaj, lub o inne i 

"kn,ie brzmiące słowa, lecz jedynie o nowy a- i

Warszawa (tel. M.). Prasa warszawska, oma­
wiając wiadomości o zamiarze Klubu pracy kon 
sty tucyjnej postawienia na plenamem posiedze 
niu Sejmu wniosku o wyrażenie prezydentowi 
ministrów wotum ufności, stwierdza, że posta­
wienie takiego wniosku należy zaliczyć jako za- 
sługę tego F.łabu. Będzie to bowiem oznaczało 
zwrot na lepsze w naszej technice parlamentar­
nej. Do tej póry wszelkie dyskusye nad oświad­
czeniami prezydentów ministrów kończyły się 
bezowocnie. —  Przedstawiciele poszczególnych 
stronnictw przemawiali z trybuny, a' opinia pu­
bliczna rzeczywiście nie wiedziała, czy Sejm w 
swojej większości popiera działalność gabiluetu, 
czy też ją potępia. Takie bezpłodne dysikusye po 
oświadczeniach programowych rządu były do 
tej pory dowodem braku wprawy politycznej u 
posłów. Dobo ze -się zatem stało — pisze „Gazeta 
Warszawska", —  że Klub pracy konstytucyjnej 
położy kres takiemu niewyrobienia techniki nar 
larr.entarnej.

U f n a  p i i i a  „ i j z n i a l f .
Warszawa (tel. M.). Numer 8 „W yzwolenia",

o r g a n u  Thugułowców, który ukaże się w  nie­
dzielę, zawiera artykuł, polemizujący z preze­
sem ministrów Witosem, z Okazy] pisma, wy­
stosowanego przez premiera do byłego ministra 
rolnictwa Poniatowskiego, Polem ika organu 
Thugutowców jest na ogół niezmiernie słaba. 
Zwraca też uwagę, że ton artykułu jest umiar­
kowany. Najważniejszym zarzutem, jaki Thu- 
gutowcy stawiają premierowi W itosowi w tym 
artykule, jest to, że p. Witos jest zdania, iż 
wielka robota odrodzenia i  przebudowy życia 
gospodarczego i społecznego winna pizyjść póź­
niej, jak będzi8 pokój podpisany, Górny Śląsk 
odzyskamy i  t. d. Artykuł polemiczny kończy 
się melarchotijncm oświadczeniem, że Thugu- 
towcy proszą czytelników swoich o osądzeme, 
które stanowisko jest lepsze — ich, czy też Fia-

sto we ów,

F n p a l e W  6. m l i  f t l t f e t l r t i e j c  do P. S. L
Warszawa (tel. M.). W  związku z informacyą 

prasy, jakoby warszawskie koło P. S. L. odrzu­
ciło kandydaturę byłego ministn#, spraw wew­
nętrznych Wojciechowskiego na członka P. S. 
L „  prezes Klubu poselskiego P. S. L. w  Sejmie, 
poseł Jan Dębski, oświadczył w rozmowie z wa­
szym korespondentem, że inform.acya ta jest 
zupełnie nleprawuziwa. Pan Wojciechowski 
zgłosił swoje przystąpienie do P. S. Ł. już przed 
kilku miesiącami i to zaraz po swojem ustąpie­
niu ze stanowiska ministra spraw wewnętrz­
nych. Zarząd główny P. S. L. przyjął też wów- 
c z s  przystąpienie to do ze twierdza jącej wiado­
mości.

Kandydatury minlsteryalne.
Warszawa. (Teł. M.) Z poważnych kół polity­

cznych informują, że o nominacyi preze?a głó­
wnego urzędu ziemskiego Wilkońskiego na sta­
nowisko ministra oświaty nłe ma zupełnie mo­
wy. P. WUkcński pozostanie na zajmowanem 
stanowisku.

Prem ier ma zamiar nie powoływania w tej 
chwili ministra rolnictwa do gabinetu, lecz 
mianowania kierownika ministerymn. Jako 
kandydat poważny na to stanowisko wymienia­
ny jest były prezes urzędu zagospodarowania 
odtogów Ubysz. Mówią także i o innych kandy­
daturach.
Kompetencya sądów w Mafopolsce.

Warszawa (tel. M.). Komisya prawnicza przy­
jęta projekt ustawy, Zmieniającej właściwość 
sądów w Małopolsce. W  myśl projektu, sprawy 
do ICO tysięcy marek będą sądzone przez sę­
dziów jednostkowych w sądach okręgowych, 
zaś sprawy do 10 tysięcy macek będą sądzone 
przez sądy powiatowe. Przepisy te mają wejść 
w  życie od 1 kw ietnia 19£1 roku.

i



Str. a ..GONIEC KRAKGWS-KI- Nam ti <3

Pclsko-riinuinski traktat odporny przeciw RosyL
Wiedeń. (Teł. wi.) Z Paryża donoszą.: Książe 

Sapieha przybędzie dziś tutaj z Londynu.
Wedle „Petit Pa:isian“ 2abawj om krótko w  

Paryżu i jak najszybciej (?) po jodzie dc Buka- 
reszto.

Dziennik pi^ze dalej, że Polska zakuje obecnie 
z Frauoyg, państwami ba.tyokienil, z Finiamiyą, 
wreszcie z Rumunią. Uklao pomiędzy warsza­
wą, i Bukaresztem jest obecnie badamy. Przewi­
duje on formalny sojusz polityczny i wojskowy. 
Projekt jego przewiduje, ze Polaka i Rumunia 
gwarantują tobie wzajemnie utrzymanie wscho­
dniej grauloy, a szczególnie polskiej granicy ad 
wschodu, przewidzianej w traktacie w Rydze. 
„Petit Parjsien" sądzi, że uVud ten nie da *ią 
pogodzić x małą koai cyn, do której należy Ru­
munia, Czechotlewacya t Jugosławia. Mała koa- 
tfoya w przyszłości zmieni się we formalny so­
jusz. Ważnym punktem układu jest postanowie­
nie, że traktat tylko w tedy będzie w»ż.ny, Jeżeli 
także Anglii, j. ' Francya zagwarantują wjyonŁ- 
ndane granice. Układ ten przewiduje wojskową 
pomoc, na wypnasji gdyby jedno z dwu państw, 
alfco obydwa równocześnie zostały za&fakozane 
przez armią czerwoną. Łatwo zrozumieć znacze­
nie tego układu, na skutek którego będzie stwo­
rzony ponad wszelką wątpliwość po raz pierw­
szy w Europie Wschodniej jednolity front.

Niepowodzenie planu Benesz*.
Paryż (PA T ). W  B. K. H av;s  donosi: „Perti- 

nax pisze w „Echo de Paris“ , że «tie powiódł eią 
plan czeskiego ministra, spraw zagranicznych 
dr. Benesza w  sprawie układu z F®Uką i  Rarau 
nią. Polska z Rumunią tworzy jedną gnupę, a 
Czechy i Jugosławia drugą.

G.cj  rumuński o wizycie Sapiehy 
w Bukareszcie.

Warszawa (tek, M.). Z Bukaresztu donoszą: 
„Adwerul" pisze, że wizyta Sapiehy w flukatc- 
i zei» będzie minia deoydująos znaczeniu w opra­
wie dalszego stusunkm pomiędzy Rumunia a 
Polską, Osobiste spotkanie kierownika polityki 
zagranicznej polskiej e przedstaw icielami rzą­
du rumuńskiego może tylko wzmocnić i zcemen 
iować na zaWaz* to zaufonie, które tak jaskra­

wo ujawniło się między narodem rumuńskim a 
polskim

Dobre przyjęcie w Londynie.
Warszawa. (Ea,st m presĄ  „Kuryer Warszaw­

ski" pisze, że minister Sapieha w Londynie 
przyjmowany jest gorąco.

Prasa londyńska o Sapieże.
vPATj Londyn, 17 lutego.

Minister spraw zagranicznych Sapiena na u- 
roczysiej audyencyi u króia Jerzego wręczył li­
sty odwołujące go ze stanowiska pos/a uauzwy- 
czujnego i n.inisira upelnoinocn ouego przy rzą­
dzie Wielkiei Brytami. Jaa wiadomo, formalno­
ści te me mogły być dokonane w czasie, gdy 
m nister Sapieha otizymat w rouu zeszłym na­
glące wezwanie oojęcia stanowiska ministra spr. 
zagranicznych. Dzienniki londyńskie wyrażają 
uznanie ma Sapiehy za jego żarową politykę, 
nazywając go przylem jeanym z na.btiruziej 
wybitnych mężów stanu Europy środkowej.

Polska pragnie pokoju.
(P A T ) Londyn, 17 lutego.

W wywiadzie z przedstawicielem jeunego 
z dzienoiKOw oświadczy; minister spraw zagra 
nicznych Sapieha, że Polska jest daleką ou u 
prawiania poi tyki wojowniczej. Jej zadaniem 
zawsze było współpracować na rzecz pokoju 
i trwałrj równowagi zarówno jej samej, jak 
i ca.ej Europy! W związku z tein Polska trzy­
ma się zuala od wsztl<i<ch intryg, z jaiiitikcl 
wiek strony one pochodzą. PoTattłR minister 
Sapieha przedstawił wielkie trudności gospodar­
cze Polskij podkre lii zwłaszcza niedostateczne 
zaopatrywanie w węgiel i tabor kolejowy.

Sprawa uniwersytetu ukralńskiero.
Warszawa, (P A T ) Na dzisiejszem łęcznem 

posiedzeń,u komisy! oświatowej i konstytucyj­
nej uchwalono po wy jaśnieniach ministra Rata­
ja  c flU izyó  d_l&xą dyskusyę szoreyółową nad 
pxo|oktem tządowym «* sprowfo zaloi«,Lia uai- 
w er  jrttitu ukrnióŁklego w Pe lfcs rz do chwtlł, 
kiedy się będzie mórt wypowiedzieć minister 
spraw zagranicznych S p eha.

Joffe znowu zwleka.
Warszawa. (Tel. M.) Donoszą z Rygi, że kon- 

fereneya Dębskiego z Joffcm odbyta po naradzie 
Steczkowskiego z jfolggacyą polską, n>e dala po­
zytywnych rezultatów, Julie pi u sil, aby konie- 
renty ęprzor w Rć, aby się mógł potCzumieć ze 
swoją delegacyą, a także i z Moskwą. Na razie 
toczyć się będą konfereneye w sprawie mniej­
szej wagi, które mają być jeszcze rozstrzygnięte 
przed ostateczną redakuy^ omówionych już pier­
wszych części traktatu.

Długotrwałe konfereneye.
Ryga. (East Express) Radio. W e wtorek od­

były się całodzienne konfereneye ministra Ste­
czkowskiego z delegacyą polską. Od godziny 6tej 
do 12 w nocy konfoiow&ł Dębski z Joffem. Po­
lacy kładli nacisk na zwroi ziota. Jednakże pod 
pewnymi warunkami zgadzają się także w  inną 
rekompensatę.

Rokowania po!sko-gc ańskie.
Polska żąda swoich praw w całej rozciągłości. — Kolska uszanuje prawa

Gdańska.
Warszawa (PA T ). W e czwartek dnia 17 b. m. 

o godzinie 5 po południu odbyło się w gmachu 
pn-ezydyum rady m in jłlrów  otwarcie rokowań 
polski gdańskich. Zebranie otwai zyl przewodni 
czący ze strony polskiej, podsekretarz stanu Plu 
ciński. nawtępujęcom pizunówieniern; „l.petno- 
moduiony przuz pana prezydenta ministrów do 
przewodniczenia ze strony rzgdu polskiego w 
rokowaniach polsko-gdańskich, celem zawa:cia 
układów, wynikających z konwencyi polsko- 
gdańsldej, mam zaszczyt powitać w siołecznem 
mieście Warszawie imieniem mojego rządu p. 
senatora, przewodniczącego rokowań i pp. sena­
torów delegatów, upoważnionych przez senat 
wolnego miasta Gdańska do zawarcia układów 
Polsko gdańskich. Traktat wersalski pow oLi do 
życia wolne miasto Gdańsk, aby dać Polsce u'e- 
ograniczany d&stęp do menza, g równocze nia 
zagw-ranto nać Gdańskowi swobodny rozwój po 
lityczny. Na podstawie traktatu wersalski ago 
zawarta została między Hzecząpospolitą polską 
a wolnęm miastem Gd-ńskieni w Paryżu kon- 
weneya, obowiązująca ąd 15 listopada 1920 r. 
Konwencya okieśla oaiy szereg uprawnień dla 
państwa polskiego, a zadaniem ukiadc-w zaw­
rzeć się mających będzie wprowadzenie w czyn 
w całej rozciągiośoi tych praw, które traktat 
war*aj, i  £ konwencya pa*ysaa przyznają Pol­

sce, a ktćTe są dla niej k°nieczn°£cłami życio- 
wernl. z  drugie] strony « ą d  pclsk] jest świa­
domy praw, które zapewnione są wolnemu mia­
stu Gdańskowi i prawa te uszanuje w przyszli- 
śoi. Rokowania nasze obejmować będą dział po­
lityczny, komunikacyjny i gospodarczy. Do po­
litycznych spraw zaliczamy sprawy zagranicz­
ne, przynależności państwowe, sprawy sądow­
nictwa i spiawy rozrachunkowe. Do zakresu 
tego dzjslu będą należały pizedewszysitkiem te 
prawa polskie i obywateli polskich, bez których 
prawa gospodarcze, przyznane Polsce w Gdań­
sku, byłyby iluzoryczne. Spaawy komunikacyj­
ne odnoszą się do żeglugi morskiej, spraw por­
towych, kolejowych, żeglugi rzecznej, poczt i 
telegiafów. Odnośne układy mają na celu uie- 
gulowanie na terenie wolnego mias-La Gdańska 
wszystkich spraw, dotyczących urządzeń, które 
otworzą bezpośrednio dla pańswa polskiego o- 
ceany całej kuli ziemskiej. I  kłady te oczyw i­
ście niczeui nie będą naruszmy kompeiencyi 
rady portu i dreg wodnych. Do całokształtu go­
spoda. czych spraw należą cla, podatki pośled­
nie, monopole, uregulowanie płatności w obu 
w £ lutach, sprawy rybołestwa | zaopatrzenie 
Gdańszczan w polską żywność, opal i surowce. 
Mirno przejściowych trudności apro-wjzacyj- 
nych w Polsce, rząd polski przygotował puojekt.

w którym zape wnił Gdańskowi wielkie ułatwie­
nia i udogodnienia w nabywaniu cctykulów, 
które. Polska produkuje. Do podziału pracy ro­
kowań zgodziły się obydwa rządy na powołanie 
13 komisyj, które pozwalam sobie zocytov ac. z 
podaniem przewodniczącycu komisyj z « strony 
polskiej, paosząc p. przewodniczącego ze strony 
gdańskiej o podanie przewodnicząc^ cli komisyj 
z-i stiony Gdańska,. (Następuje wysaezegńUiie,aiti 
przewodniczących komisyjj.

Szanowni Panowie! Na zakończenie niechaj 
mi wolno będzie wyrażać nadzieję i wiarę, że 
3tpsunki Rzeczypospolitej Polskiej do woTnago 
miasta udańska i wolnego miasta Gdańsk" do 
Rzeczypospolitej Polskiej oprą się na w zajem­
nej lojalności, której zz- my tąk p.ękoe dc wody 
z ubiegłych sluleo:. Na tej podstawie będą z je* 
dnej strony zaspokojone żywotne inte.. esy, Rze­
czypospolitej polskiej przez istotne i trwałe za" 
pownieiiie dostępu wolnego i nlwOgraŁiyZOiiego 
do mjrzia, a z drugiej strony miasto Gdańsk, 
jako port żyznego i bogatego kraju, zapewnio­
ny Łedzie miał wspaniały rozwój 1 petążny do­
brobyt, ę

Otwierając rokowania polsko gdańskie, daj? 
wyraz gorącemu życzeniu rząuU polskiego, aby 
i-okowania te doprowadziły w niedługim czasie 
do zawarcia układu, który stworzy podstawę 
wspólnych interesów go&poaarczych, o-ra.Ł sto­
sunków opartych na wzajemnem zaufaniu I nJ 
przyjaźni ntlędzy RzcczępospcLlą Polską a w «l 
nem. biisfStfem Cćdańsuiem ,

Mowę tę, wygłoszoną w Języku polskim, po­
wtórzył następnie podsekretarz sutnu .w języku 
niemieckim.

W  imieniu delegatów gdsńsKicn odpowiedział 
przewodniczący delcgacyi gdańskiej, J^welow 
ski, w następujących słowach:

Senat wolnego miasta Gdańska, w  myśl kon­
wencyi z dnia 15 Listopada 1920 r. wyznaczył 
tanie przew odniozącj m rokowań. Imieniem se­
natu dziękują serdecznie ra  przyjrzńe sio wa 
powitania, które przyjmują z ladoicią do wi** 
dcmuści.      _ _

o jmiw  aut umpw .
Nanen. (East E x p r «s ) Raa.o. Według danie. 

sień1 z Kowna, prtygetowuje się Żeligowsfcv n e  
W iln ie do nowej o.erzywy. Oddziały polskie 
m iały przekroczyć czasowo linię demarkacyjną 
koło Su watek i splądrowały cywilną ludność.

Komisye sejmowe
(FAT5. Warszawa, 17 lutego.

Komisya opiekł społesznaj przejęła wniosek 
pos a Żebrowskiego o pomocy dla todziii po ofi- 
ceracn bolszewickich, przyjęła do wiaaomości 
sprawozdanie delegata urzędu emigracyjnego 
Łuczkiewicza w przedmiocie powrotu jencowr 
dzieci z Ro^yi i poruczyia posłow i klc^aczawskio] 
przedstawienie Se mowi imieniem komisyi wnio­
sku dotyczącego całokształtu opieki apoieoznej.

Komisya wojtAOWa przyięla pro "kt powołania 
felczerów do siużoy wojskowej i wybra’a pod- 
komisyę, która w porozumieniu z wojskowo­
ścią ma ustalić stanowisko i pobór do służby 
felczerów.

Komisye skarbowo-budżetowa i admin st scyina
odOyiy wspólue zebranie, na którem przepro­
wadzono ogoiną rozprawę nad organ zacyą i z a ' 
kresem dzalałności najwyższei izny kontroli 
państwa. Przy ęto zasadę, wenie które) działał* 
ność Izby ogran czono do kontroli faktycznej 
i następczej z wyłączeniem kontroli prewen­
cyjnej, która powinna ualr-żeć do rząnu. Pro­
jekt odesłano oo podkomisyi, aby pc wyższą za­
sadę opracowała.

Komisya rolna przyjęła w drągiem czytaniu 
pro.ekt ustawy o rew izyi reguiacyi serwiiutówf 
paslwiskowyctt na Śląsku Cieszyńsk m.

Komisya oubuaow y kraju  p rzy d a  sprawozda* 
nie ZHlaiwieiiia przez rząd wiuiobków dotyczą­
cych odbudowy kraiu i wniosek nagły octy* 
czący odbudowy mostów, zuiszczonyc" w czasie 
wd.ny, oiaz wezwą a rząd oaosiarczenie na teo 
cel osobnych funduszów.

G ID 0 Ż 6  na zasie w ? w M i l o p t a
Warszawa. (PAT; Wczoiapodbyło się w p iezy  

dyum Rauy miu strów pod prze« &dnictw’tita miuj* 
stiów Witosa pizy wspoluuzioie ministra apio**' 
zacyi, gentiahiego delegata rządu GaiccitiegO; 
przedslawicieii inteiesowanycn rmuisteistwr i woj­
skowości i inspeutoiów pomocy rolnej, konfeie11* 
cya dla zaopatizcma ro nmow w Malopolsce szcze­
gólnie w jcnodu e| w zooże do zes ewu i zape­
wnienia jej wyzywtema. Osiągnięto zu^aine poro* 
zum.oiiie.

»
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Zwierciadło polityczne.

Sojuszz Frsncyą i jego twórcy
Kraków, 18 lutego.

vn) ,.Niektóre dzikie plemiona-, —  pisze war­
szawski „Kuryer Polski1' — obserwowały w  swo 
jem życiu codziennem bairdzo oryginamy zwy 

^fzaj, zwany po łacin i e „cuvada‘‘. Zwyczaj ten 
Polegał na tern, że kiedy kobieta wydawała na 
świat dziecko, mąż jej kładł się do łóżka, symu­
lował krzyKi i  jęk i maitki, a potem płakał z ra­
dości i  niby wypoczywał po odbytych cierpie­
niach.

,,Dawno zapomniany i zarzucony tan zwyczaj 
jest obecnie stosowany w  Polsce przez narodo­
wą den.okmcyę, jako swego rodzaju metoda 
w&iki politycznej. Jeśli się coś stanie w  naszem 
życiu państwowem* ozy narodówem douatniego, 
encLecya kładzie się do łóżka i  w ielkim  krzy­
kiem stara się dowieść, że ona w iaśni* jest pra­
wowitym ojcem dziecka.

,,Świeżą o-kazyę do kolejnej „cuvudy“ data 
narodowej deniokracyi w izyta Naczelnika Pań­
stwa w  Pr ryże:. W e wszystkich gazetach ende­
ckich pojaw iły się, —  jaat donosiliśmy już, —  
Wywody, że to N. D. spow odowiała ów wyjazd, 
że ona „przygotowała granit" do tej w izyty!

,,Konstatując tylko tę nową „cuvadę“ —  po­
w o d a  „K aryer Polski11, — nie myślimy bynaj­
mniej wdawać się w jałową dyiskusyę, czyją za­
sługą jest ostatni, tak bardzo poważny sukces 
polityki naszej na Zacnodzje, W olim y pójść in­
ną drogą i  sp.óborwa.ć odnaleźć rzeczywiste czyn 
niki, które złożyły się na rezultaty w;izyty pa­
ryskiej

„Był toki okres w polityce francuskiej, w fció- 
rym stosunek jej do Polski opierał się jedynie 
Da pewnych momentach uczuciowych ideal­
nych. Były to dla nas czasy ciężk;e, kiedy z je 
dnej strony okaicywamo nam dużo w-półczucia 
i  zrozumienia, z drugiej rzatt francuski nie dc 
cytuywsł się na oiicyalne uznanie nawet nasze­
go prawa do niepodległości, bo stała temu na. 
przeszkodzie dawna Rosya, Dopiero umiana po­
lityk i rosyjskiej przy Rządzm Tymczasowym, a 
właściwie ostaneczny upadek teign olbrzyma 
Wprowadził &p.rajwę polską na właściwe tory, 
bopiaro zwycięstwo nad Niemcami i  u>, że przy 
sztc ono po upadku Rosyi, stworŁyło warunki 
Realne, które pozwoliły Polsce odzyskać w ol­
ność.

„Dalecy jesteśmy od niedoceniania tych w iel­
kich za«ług, jakie w  okresie powstawania Po l­
ski oddawała .nam Framcya, musimy jednak 
stwierdzić, że usługi te stały się realnemj do­
piero wówczas, kiedy wymagał togo interes po­

lityczny rrancyi, określający się odpowiednio 
do nowego układu stosunków zewnętrznych.

Ewolucya m yśli politycznej, która poprzedzi­
ła wizytę paryską, przeszła znacznie trudniej­
szą hdłuz^zą drogę we Francyi, niż w Polsce. I 
diatego nie od nas zależało przyspieszenie mo­
mentu ostatecznego porozumienia. Biorąc rzecz 
całą praktycznie, musimy stwierdzić, za wał on- 
ki. od których Polska (ale nie naroaowa derno- 
kracya) uzafeSiiałai przystąpienie do sojuszu, 
nic zm ienijy się znacznie, warunki zaś Francyi 
—»  zm ieniły się zasadniczo.

„ro lityk a  francuska jeszcze przed dwoma, la ­
ty stała wytrwale, ma stanowisku interwencja 
zbrojnej w sprawie Rosyi i żyła nadzieją rych­
łej odbudowy dawnego sojuszniczego, wielkie­
go mocarstwa rosyjskiego. Idąc wówczas na naj 
ściślejszy sojusz z Francyą, musielibyśmy sta­
nąć w jednym szeregu z Fołcząkięm, Deniki- 
nem i t. d., musielibyśmy poza tern zrzec się 
wszelkich planów popierania dążeń niepodleg­
łościowych wszystkich narodów na gruzach ca­
ratu, musielibyśmy- ograniczyć z góry nasze 
pireteąsye terytoryfalne do granic, wyisunięlyea 
na wschód, bardzo mało dalej od lin ii z 8 gru­
dnia 1919 roku. Podobnymi warunkami musia­
łyby być obciążone nasze umowy z Francyą, gdy 
by zawierano je po uznania gen, W rangla praeiz 
rząd p Milleranda.

„Narodowa demokracja, i  w takich wanin- 
kacu podpisałaby, oczywiście, najdalej idące, u- 
moiwy sojusznicze... Czy jednak wyszłyby. orne 
na korzyść Polsce? Czy m igtyby się stać pod­
stawą trwałego przymierza Polski i  Francyi?

„N ie. Polska byłaby dzisiaj w obozie zwycię 
żonej konttirewolacyi rosyjskiej, a zawiedziona 
Francya —  straciłaby do Polski zaufanie.

„Jakże nieskończenie inaczej wyglądają dzi­

siejsze możliwości naszego pocozumimia z Frań 
cyą. Denikin, Kol czak, Wrangel nie egzystują, 
widmo w ielkiej i  „jedinoj ‘ nie błąka snę już 
tak uporczywie po gabinetach Paryża, Framcya 
wstępuję na drogę pokojowej polityki w stosun­
ku do Moskwy, godzi się z egzystcncyą niepod­
ległej Łotwy Estonii i Gruzyi. Francya życzy 
nam powodzenia w rokowaniach ryskich i za 
pewne nie sprzeciwi się definitywnemu uznaniu 
icn rezultatów, Francya. wreszcie pragnie współ 
pracy RplsKi, szuka w  niej oparcia na Wscho­
dzie. Polska ze swej strony pragnie sojuszu z 
Fra.ncyą, no widz,i w nim możność nie tylko za­
bezpieczenia się od Zachodu, ale zgodnej z jej 
interesem współpracy na Wschodzie.

Zasadniczym więc momentem dzisiejszego 
porozumienia francusko-polskiego jest to , kar­
dynalne przeobrażenie, jakiemu uległa wscho­
dnia Europa.

„ I  jeżeli mamy dziś w Polsce szukać zasług 
wobec powodzenia w izyty paryskiej, to są one 
po stronie tego kierunku myśli politycznej poi 
skiej, który umiał, —  trafnie oceniając tonden ■ 
cye rozwojowe stosunków na Wschodzie Euro­
py — oprzeć politykę polską na zas#aack wol­
ności narodów i uchronić ją o<4,katastrofalnych 
zboczeń.

N ie zasłużyła ssę w  tym względzie bynajmniej 
paritya narodowo-demokra tyczna. Korzystne
zmiany na Wschodzie, które stworzyiy zasadni­
cze warunki dla sojuszu framusko-.polskifcgo i  
nadają m,u trwałość i szczerość, stały się .wbrew 
jej pa zowidywamiom, a  naweit wbrew jej chę­
ciom. Boć endecj a na sojuszu z Rosyą opierała 
w  latach 1914— 1917 całą swoją politykę, gdy 
tymczasem dopiero zupełny upadek Rosyi'otwo 
rzył nam nanoścież wrota do sojuszu z Fren 
cyą.

Sensacyjne rewelacye. — *Vlemoryał
CHARAKTERYSTYCZNY iuEMORYAL.

W  roku 1917 wydało „Górnośląskie Stowarzy- 
szenie Górniczo-Hutnicze" memoryał w  sprawie 
zamierzonego zawarcia układu polityczuo-han-
dłoweg-o z Krółestwem Połśkieir Memorydl teh, 
wręczony sekretarzowi s.anu przy ministerstwie 
spraw zagranicznych p. Kuehlmanowi, wydru­
kowany w niewielkiej ilości egzemplarzy' jatko 
manuskrypt, opatrzony adnotacją „Tajne", uzu­
pełnia wywody zawarte w memuryale zatytuło­
wanym: „K orz jśc i Górnego Śląska wobec przy­
szłości Polski", wręczonym we wrześniu 1.916 r. 
przez Izbę Handlową w Opolu i Stowarzy.sz.enie 
Górniczo-Hutnicze w  Katowicach kanclerzowi

przemysłowców niem'eckieh z r. 1917.
Rzeszy niemieckiej, Bethinan-HoRwegowi.

P11SUY POW STAł MEMORYAŁ.

Wspomniany dokument z dn. 6 grudnia 1917* 
zasługuje aa specyalną baczru*. uwagę z tego po­
wodu, że napisany został w  czasie, gdy Niemcy 
spodziew ały się zmusić Polską do podpisania' 
układu, w którym Ki ólelstiwo Polskie orzekłoby 
się Zagłębia Dąbrowskiego. Akt z grudnia r, 1917 
ma dla nas aktualną polityczną i gospodarczą 
wartość, gdyż zawiera on wysuwane wówczas 
przez Niemców motywy, przemawiają**, za ko­
niecznością łączności Górnego Śląska z Polską 
i usunięcia przeszkód piciwmo-politycznych, han-

Franciszek Rocnebrun,
bohaterski dowódca „Żuawów 

śmierci" w r. 1863.
(W  rocznicę bitwy pod Miechowem).

II.
A le wiiiŁ.cajmy do rzeczy.
Pieniędzy miał Kurowski dosyć, na broni rów- 

fjifiż mu nie zbywało. Dostarczała jej j ludność 
1 dwory ziemian, skupywano w Galicyi i wycią­
gano ze zbrojowni i magazynów austryackieh. 
9 ° zaś do materyału \y ludziia,ch i ducha ożywia- 
licego żołnierzy, to — i a s świadczą współcześni 

rzad/ko który oddział pajidyzaneki mógł się 
boclilubić tak bohaterskim nastrojem jak ten 
Nieszczęsny, skazany nieudolnością \rodzia na 
rZeż w  ulicach Miechowa. Żywioł tm  składał się 
z przed; taw icieli najrozmaitszych sfer towarzy­
skich i zaw odów. ale wszyscy byli ożywieni go- 
tócą miłością Ojczyzny i gotowością oddania 
Sypia ®a wolność kraju. Prócz ogromnej liczby 
®tudentow krak. Uniwersytetu i  uczniów ?imna- 
^yamych — doiwiadujemy .się z jednej z list, że 
było 30 rzemieślników; 1 służący, 4 żołnierzy au- 
8ti',yacki.ch, 15 urzędników, 3 dyinisyonow anych 
^fieerów auis+ryackicli i 3 weteranów dawnjrch 
hchów powstańczych, chłopi z Kościelca i  Żar- 

Oowki, górnicy z W ieliczki. 2 bu chał terów, stra- 
p^Xcy skarbowi, ciependanci adiwoikacr.y, kilka 
konnmów, 4 urzędników rosyjskich (Rosjan !).

żuawach Rochebrune‘a służyło khku żydów 
f  Krakowa. Dość często taikże księża i bracisz- 
cb>VŚ f! za,iconrii udawali się do Ojcowa, bądź w  
Narakter*ae kapelanów, bądź też wprost ochot- 

^ików. Jest to zestawienie bardzo charakteiy- 
L-Vczne dla początków powstania..,
. ̂ ąsteczko Miechów obsadmns było przez Mo- 

ż lJK. i pierwoma akcya zaczepna, wywołana 
j^N-szą działalnością pow stańców i ostatecznym 

ar&zem Kurowskiego (16. II.) z Ojcowa, gdzie 
ał obozem —- miała być zminieyowaną z  Mie­

chowa ze strony Rosyan pod komendą jks. Ba- 
grationa. rozp orzą-d za i ą c eg< 7 rotami piechoty,
2 plutonami dragonów, oetką kozaków i 2 dzia­
łami.

Kurowski uwiadomiony o zamiarach Muskali 
chciał ich upnzeduć. Według jego własnego ra- 
poroi do Komitetu Centr., tw ierdził Kun wski. 
że kazał Miechów atakować równocześnie z 2-ch 
stron (por. W. Tokarz, jw .) lewemu skrzywił u od 
gościńca krakowskiego, prawemu od drogi do 
Skalbmierza, Cen tram stanowili Kosynierzy o- 
raz mały oddziałek 3 ‘ekowicza Na lewem 
skrzydK' stanęła jDrzewazłu część strzelców, 
częśc Kosynierów i połowa żuawów pod komen­
dą Ruchetorun‘a, oraz mały oddziałek Miętty.

Zbliżono się do miasta niewiele po 5 zrana: 
na czele szła jazda Miętty, która odparła objezd- 
czytków i Kozaków. Naraz z \ewej strony gościń­
ca z cmentarza rozległy się s.ąlwy karabinów 
rosyjskich; kilku kawałerzystów padło, reszta 
ratowała sie odwrotem. Teraz Rochebruin wysu­
nął swych żuawów, w ścieśnionej kolumnie, a 
dwa pólplutony Dod wodzą Tomko w teza i Mo­
szyńskiego wysłał naprzód w tyrali erkę. Padł 
Jan Tomkowicz, młodzieniec zacny i .wielkich i 
nadziei. Padł na 50 ki okó w przed wałami cmen- ! 
tarza. Leżał na wznak z gtom ą pochj loną ku le- 
wemu ramieniu, na skroni nad uchem prawem 
i  na czole mial rany od kuli. Tuż przed samym 
cmentarzem Rochebrun. odwołał tyralierów i ze 
sw ymj żuawami i częścią, stnzolców ruszył do 
ataku. SałWy rosyjskie diziesiątkowiały atakują-* 
cych, lecz po krótkiej zaciętej walca na bagnety 
Rochebrun opanował cmentarz i kościółek św. 
Barbary, wykłuł Moskali a resztę wyparł do do- 
muw w ulicy Krakowskiej. Po naszej stronie le­
gio trupem 30 najdzielniejszych żomierzy.

Jazda Miętty atakuje 30 raz wtóry miasto, 
wspiera ia od strony B akowski aj W oli jazda 
Nałęczi j zuawl Ruchebiune‘a, Dostają się na 
Rynek i po wyt] zymaniu salw karabinotw ych za- , 
chn iano rezerwę rosyjsK?. i zraniono śmiertelnie 
jej dowódcę m ajora Małyszewn. Moskale uątą- I

p ili z Rj”iika i  zabarykadowali się w  klasztorze 
i domach. Jazda powstańcza poniosła w tej w al­
ce kolosalne .straty i .zdziesiątkowana — musiał I 
się cofnąć.

N ieprzyjaciel zabarykadował się w domach i  
każdy dom trzeba było ocotmo. zdobywać. Żuawi 
biegną pędem na Rynek, wytrzymują ogień z 
domów, za nimi biegną Kosynierzy —  stopnio­
wo idą do walk i wszystkie rezerwj'. Przy Ku­
rowskim została tylko część Kosynierów. Na 
polu walki kłębi się tłum, wystawiony ne 
ogień krzyżotwiy, oddziały mieszają się ze sobą, 
brak dowódcy: Kurowski stal ze sztabem .za 
miastem. Ten wódz niefortunny stal za daleko 
od miejsca waliki i nie wiedział nawet co sie 
dzieje (Tokarz: „Kraków w  powstaniu") —  stał 
na wzgórzu za Miechowem otoczony Kosyniera­
mi, których przymusowa bezczynność demorali­
zowała („G om ec z 21. IŁ ). Oddział Hożego stał 
bezczynnie w  ulicy wystawiony na strzały ro­
syjskie," gidy nagle ktoś krzyknął:

—  Kurowski pobity! drogami na was uderzą.
W  jednej chwili popłoch i bezładni, ucieczka. 

Oddział poniósł ciężką klęskę. na placu boju 
legio przeszło 200 zabitych i ciężko rannych 
Między nimi G i obuł t owaki Stefan sł. U. J.. szwa­
gier Jana Matejki, żołnierz austr. Klim kiewicz
i rosyjscy Walewski i Nawrocki, uczniowie 
gimn. Szaiąsz,. Kryński, Zam nba Józef, Zewer- 
ozewski. Masoński St.. oficer Garibaldiego. Tom- 
kowicz Jan i Moszyński, oficerowie żuawów i O. 
Rafał, reformat z Kraków a, i  uielu, wielu in­
nych. Pudrug E. Webersfelda ze 160 żuawów zgi­
nęło 81. rannych było 40.

Niedobitki z pod Miechuwa przeszły od razu 
granicę galicyjską’ porzuciwszy broń po drodze, 
niewielu po uciążliwych.trudaeh i nieoezpiecz ń- 
siwccli udaio sję połączyć z Langiewiczem pod­
czas jego marszu ze Staszowa.

Taki miała koniec tragedya miechowska, w 
Które prócz wielu nazwisk unie mi er tein i t 
swoje i bohaterski Rochebrun

N(Ciąg dalszy nastąpi.)
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dlowych i celnych między Górnym Śląskiem a
Polską.

ARGUMENTY NIEMIECKIE.
Dla zdemaskowania dzisiejszych obłudnych 

twierdzeń niemieckich o rzekomej zależności 
ekonomicznej Górnego Śląska od Państwa N ie­
mieckiego — warto zapoznać się z wyjątkami 
poniżej przytoczonego dokumentu „Górnoślą­
skiego Związku Górn.czo-Kutniczego** z r. 1917, 
w  którym murówanemi argumentami uzasad­
niano konieczność połączenia Górnego Śląska * 
Pcls^tą. Hakatysci uznawali tę konieczność wte­
dy, gdy chcieli zaanektować znaczną część Kró­
lestwa, muszą 10 uznać i dzisiaj. N

Drukowano jako manuskrypt.
Tajne.

Katowice, dn. C grudnia 1917 r.
Do Pana Sekretarza Stanu w Ministerstwie 

Spraw Zagranicznych Eitsceleucyi von Kuełil- 
niana w Berlinie. '

Ekscelencyo!
, Należy się liczyć z tein, te  w  najbliższym cza­

sie zostaną zawarte wiążące układy o przyszło­
ści Polski międizy Niemcami i Austro-Węgrami, 
D:a żadnej części Niemiec nie odgrjw a ukształ­
towanie politycznych i gospodarczych stosun­
ków Polski tak decydującej roli, jak dla Górne­
go Śląska.
GRANiUA MI?DZY G. ŚLĄSKIEM A  POLSKĄ  
N NIE PO W INNA ISTNIEĆ!

...Jeśli Górny Śląsk byt dotychczas hamowany 
iw swoim rozwoju przemysłowym, wynikało to 
jedynie z jego niekorzystnego geograficznego po­
łożenia. Górny Śląsk leży w najdalszym, połu­
dniowo wschodnim zakątku Ośuedo .tzopfel)
Państwa Pruskiego, w klinie między Rosyą a 
Ausiro-Węgrami. Granica między Górnym Ślą* 
skicm a Palską nie powinna Istnieć w przyszło­
ści, gdyż Pclska ma niezmierne znaczenie dla 
Górnego śląska. Specyalną wagę zyskał przemy­
słowy obwód górnośląski w czasie wojny.

• Eez wątpicma n’o bytoby możliwe przeprowa­
dzenie wejny bez górnośląskieyo obwodu. Górny 
Śląsk zaopatruje obecnie w węgieł w ielką część 
Ausaro-Węgier, Serbię, Bu.garyę i Rumunię. Po­
nadto służą znaczne ilości węgla górnośtąskiego 
jako środek wymiany za produkty żywnościowe 
i inno ważne materyaty dostarczane Niemcom 
przez państwa skandynawskie.

ZNACZENIE G. ŚLĄSKA ELA ZBROJEŃ
NIEMIECKICH.

W  każdym taizic można postawić twierdzenie,
■ żebyśmy ule pctraf-11 pod wzglądem zbrojeń do­

równać nieprzyjacielem, gdyby górnośląski 
przemysł nie poaiywal w tak wielkich rozjnia- 
rach zapotrzebowania wojska co do niatervałó«v 
technicznych.

GÓRNY ŚLĄSK A  WOJNA.
Przytcm jest rzeczą prawie niemożliwą do 

zrozumienia, że górnośląskie zakłady przemy­
słowe nie padły ofiarą wojny. Byłoby rzeczą ła­
twą podczas wybucha wojny ostrzeliwać z ar­
mat, ze wzgórz, leżących po stronie rosyjskiej, 
w ielką część górnośląskich urządzeń przemys.o- 
wych. I  w późniejszych miesiącach wojny na­
darzała się kilkakrotnie dogodna spo­
sobność rosyjskiej kawaleryi, która znajdowała 
się wraz z artyleryą w pobliżu obv\odu przemy­
słowego, do wkroczenia na teren górnośląski i 
■zniszczenia tamtejszych zakładów przemysło­
wych. Po odwrocie Hindenburga z Polski w pa­
ździerniku i 914 r. ziastanawiaio się najwyższe 
dowództwo wojskowe (die Oberste Heereslei- 
■tung) nad kwestyą, czyby w razie naszego dal­
szego odwrotu nie należało zniszczyć przemysłu 
■górnośląskiego, aby uniemożliwić w ten sposób 
jego wpadnięcie w ręce rosyjskie. Zrobiono pla­
nowe przygotowania w tym kierunku. Niebez­
pieczeństwo minęło dopiero wtedy, g d y  Hinden- 
Lurg przez zwycięstwo odniesione nad poznań­
ską i zachcdnio-pruską granicą, zmusił w listo­
padzie 1914 r. Rosyan do odwrotu. Jest rzeczą 
oczywistą, że w razie zniszczenia w tym czasie 
przemysłu górnośląskiego nie mog yby Niemcy 
przetrwać wojny pod względem technicznym.

K O N K L U Z Y E .

Ze względu na powyższe viywody należy za­
tem żądać lepszego zabezpieczenia Górnego Ślą­
ska pod względem strategicznym. Ten cel można 
osiągnąć tylko przez przesunięcie granicy na 
wschód. W  obszarze pogranicznym, który należy 
przyłączyć do Niemiec ze wspomnianych wzglę­
dów strategicznych, znajdują się wartościowe 
pokłady rudy żelaznej, które muszą być wyzy­
skane przez iiuty górnośląskie.

Podpisał W illiger i  dr Geiscuheinier.

Kinoteatr ..w a k ^ a w a ". ul. S i a d o m  id. Vjs- - - v .3 u . %>. w.
P ie rw szy raz w Krakow ie! U0T N ie jyw a łe  a rcydzieło tom ow e 1

Dziś 18 lutego i codziennie
Monumentalny dramat w 5 aktnuu z prologiem i epilogiem 
na tle wydarzeń z życia i dążeń wieszcza oraz rojeń o przy- 
cz.ości, — Sceny na U a orze Króla i -awlda. Boiiaursttit czjny 

Btcznośćl Występ Rudolfa Schildkraula. Baczności Makabeuszów. Wjazu Bar^ocuby do Jerozolimy i t  d. i t u. 

W dnia powszednie początek przedstawień od 5 po pot., w sobotę, niedzielę i święta od 8, nstaln seans o 9 w.

TEODOR HERZL

Wysiejy polityczne ex-cesarza 
Wilhelma. •

..NIEMCY ZDRADZILI BOGA I MNlE *. —  „NA- 
KGiiGWI HGLEKEEKSKIEMU BRAK rA Z J

SKIEJ D rSCiPLj.NY“.
*

Berliński „Vorwd.erts“ zamieścił oddany mu 
do dyspozycyi ciekawy wywiad holenderskiego 
dziennikarza, Peteamayera, z eks cesarzem W il-

Z 1 G Z A K I .

hełmem. /
Wilhelm, opowiadając o swej podróży rzym­

skiej, oświadczył:
„Któż mógł wtenczas sądzić, ze ówczesny przy 

jacie] etanie się najgorszym zdrajcą i wrogiem? 
Przestrzegano mnie wprawdzie nieiciedy i nie 
bez wszelkiego celu pokazałem Włochowi W ik­
to; owi Emanuelowi w lipcu 1913 roku w Kilo* 
nii moją flotę".

Podczas tej rozmowy czynił generał Gontard, 
,,ma.iszałek“ eks cesarza, usilne starania, aby od 
wrócić temat rozmowy od kwestyj politycznych, 
gdyż obawiał się konipromilacyi Wilhelma. To 
mu się atoli n ie udało. W ilhelm wysłał go po 
parasol i powrócił do swego ulubionego tematu. 
Na zapytanie dziennikarza, jak eks cesarz są­
dzi, ze było możliwem, iż naród niemiecki tak 
podupadł, odpowiada mu tenże:

„Mści się strasznie, jeżeli taki zdrowy naród 
wypiera się siebie samego, to znaczy swej du­
my narodowej. Mój naród zdradził sam siebie, 
swego Boga i mnie. Już podczas wojny o to się 
starali socyaliści. Ci są winni w pierwszym rzę­
dzie. Nigdybyśmy nie byli pizegrali wojny, gdy­
by mój naród był pozostał wiernym sobie. Byli 
nyśmy zwyciężyli ,glód i p iedę(??) — nawet mj 
ffio bolesnego faktu, że Ameryka podała rękę 
naszemu odwiecznemu wrogowi, Wielkiej Bry­
tanii.

„Cały świat wyparł się Boga., nie tylko mój 
naród. 26 lat wałczyłem o zachowanie pokoju 
dla mojego narodu —  aż moi najlepsi przyjacie­
le wyrwali m i oręż z uąk. Ja nigdy nie chciałam 
wojny (? )“

W  tej chwili powraca marszałek eks cesarza 
i  parasolem. Dziennikarz mówi:

,M oja ojczyzna stanowi teraz chlubny w yją­
tek. W  llolandyi się dobrze mieszka**.

Z uśmiechem spojrzał eks-cesarz na niego, 
stanął przed nim i rzekł:

„Ma Pan racyę. Niemcy miały przecież zaw­
sze wielką syinpatyę dla Holandyi, — lecz jedno 
muszę Panu powiedzieć:

„Brak nśrodowi holenderskiemu dyscypliny 
niemieckiej 1“

Jak widać z tego, wypadki lat ostatnicn nie 
odebrały W ilhelm owi ochoty do wygłaszania 
bombastycznych przemówień.

fabrykach Górnego Śląska
pracu ą motory o sile 
720.000 koni parowych. 
(Byłe Królestwo Polskie 
ma tylko 240.000 koni 
parów., Galicya 114 000).

Pienumeratorom, którzy dotycnczas 
nie uiścili zaległości za styczeń b. r., 
wstrzymaliśmy wysyłkę naszego pisma.

Prenumeratorom, którzy do 20 b. m. 
nie wpłacą na cze*i P. K. O. przed­
płaty za luty b. r.f wstrzymąmy również 
wysyłkę.

Prosimy tedy o b S Z Z W łO C Z lie  od­
now ienie prenum eraty za  luty b. r.

Signa temporis...
(m-ml Wiadomo ogólnie —  w lak ciężkich w ę r u -  

kr.ch musza Mudvowac obecnie akad-m cy... To też 
ldektrzy z nicti chcą sobie radzić zgodnie nieide  
może z poczuciem szczytnego idealizu j .— ile z du­
chem czasu... Obiaw >tn tego sa nasrenuia;e cric='.e- 
nia, iak'e ukazały «:e w krakowskich dz.cnnikach: 

„Pragnę nożnać niewiastę, która m dopomoże Jo 
ukończenia stud.yów. Małżeń-ąwo niewykluczone. 
Zgłoszenia Dod ..Bez dogmat u*’.

Lub:
„Poszukuje panny lub wdowy, któraby mi dono- 

mogla do ukończenia studvćw. wyunimuiac mie­
szkanie przynajmniej do wakucyj Na zadanie mo­
gę sie ożenić '.

Ano — tonący brzytwy sie chwyta!..

Chwila foleżgca.
K s i e n a s n y i t : ,

Ś w . Symeuna

Wschód słońca: 7 48.

Zachód siońca: 6 01

Długość dnia: 10 13.
TEATR IM. JULIUSZA  SLO«VAUKiLtiU

Płatek: ..Przechodzień'*. ,
Sobota- „Przechód*:eń‘\ t
Niedziela douoP: ..Taniec czvnowników‘v\

Wieczór; „Przechodzień*.
TEATR ..BAGATELA!

Piątek: „Bo*atv wuiaszek'*. w
tobola: „Uogaw wuiaazef*. \

TEATR PO W SZECHNY
?ia‘ek: Maior ułanów**. j
Scbota: ..Romeo i Julia".
Niedziela uodoL: ..Za dawnych dobrych czasów'ł 

Wieczór: .,Romeo i Juiia*.
O P E R E T K A  w  N O W O Ś C IA C H

Płatek: „Cygańska miłość". (
Sobota: „Cygańska miłosc*.
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW nMac św PnehaT 

w zarzadzte krakowsfefeoo Zwlazko literatów. 
Sobota. Karol II. Rostworowski: „Wpływ wojny na 

psychikę człowieka**, cz. 5-ta.
KGLLLGIUIC W Y K U D u W  NAU K uW YuH  (RYŃSK

g ł ó w n y , l i n i a  a  b  ł

Flatek. Mieczysław Zielenkiewicz: ..Wieczór autor­
ski" fPoezveł

Sobota, prof. dr J. Reiss: ..Twórczość Brahmsa**
(z ilustracya muz.1

M n d  r m r a  i  di a‘ain:fci p u lf e l .
(m-m) Pisma amerykańskie przynoszą wiado­

mość. iż Paderewski przybywszy do Nowego 
Jorku ośwusdczył, że jedzie prosto do Kalifornii 
na wypoczynek, ponieważ czuje sie bardzo zmę­
czonym. Do Ameryki przybył nie w' żadnej poli­
tycznej misyi i wogóle zamierza zr&zygnować 
zupełnie z polityki.

Co jest do podziału w Gdańsku?
Jak wiadomo, w tych dniach komisya koali­

cyjna dokona w Gdańsku podziału byłej w.asno- 
ści państwowej Prus i Niemiec między Polskę 
i  Niemcy.

Do rozdałam przypadną między innemi nastę­
pujące obiekty: w ielki plac musztry, ob­
szar fortecz. iv ..ui.ska z urządzeniami w Brze­
źnie. w Wisloujśclu, Plencndorfie, Starej SzkocyJ, 
następnie strzelnice, 4 wielkie gmachy koszaro­
we we Wrzeszczu. 7 gmachów koszarowych wr 
Gdańsku, koszary w Nowym Porcie, warsztaty 
okrętowe cesarskie, fabryka artyieryi. fabryka 
karabinów, politechnika w Gdańsku, g.mna-
zyum królewskie, sem inaryuin nauczycielskie, 

t gmach generalnej komendy, gmafch prezydyum 
regencyi, gmach, w  którym znajdow ała się po- 

■ .morska regeneya. gmach dyrekcji kolejowej,
' stare arsenały, pałac sprawiedliwości, szereg bu­

dynków należących do zarządu poczt, prezy­
dyum policyi, gmach zarządu Wisłą, gmachy 
intendantury, szkoła wojenna, archiwum m iej­
skie. gmach konsystorza. giftach dyrekcyi celnej, 
w usztaty kolęjońe t szereg innych mniejszych 
obiektów.

Ci t l t a  f f lt t ł  U l  i  I n n u
W  związku z nadchodzącemi z Paryża wiad:0‘ 

mosciami o x*zekomem zawarciu polsko-rumuń­
skiego sojuszu i  o przewidywanej aprowizacyj'
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Kraków w sprawiene-i pomocy Rumunii dla Polski, prasa bukare­
szteńska stwieriz-a. że ogólna ilość chleba, który 
Rumunia w najbliższych miesiącach uiogiaoy 
Wysiać do Polski, w ynosi przeszło 30.000 tou.

Ru syp bez zasiewów.
„Sewnarchoz" (Rada gujpuuaicza') złożyi do 

..Sownarkom" relacyę. w  której zaznacza, że or- 
Panizacya zbierania i segregowania ziarna dla 
^siew ów  na rok bież. pożądanych wyników nie 
daia Ziarna jest wogóle bardzo uiało. Z powodu 
katastrofalnego sianu kolejnictwa nie wszędzie 
Ko można dostarczyć. Wo-bec czego teren zasie­
ku  lei wiosny będzie co najmniej o połowę 
mniejszy, niż zeszłoroczny. „Sownarkom" posta­
nowił zakupić chleb w Ameryce.

Bolszewicy fortywkufą Ukrainę.
Jak donesi „Syn UkrAiny" bolszewicy tworzę 

Da3 fortyfikacyjny na zachodnie: granicy Ukrai­
ny RejGn ten przechodzi przez Żmerynkę.

—  o —

d e n  s p o im y  i W #  n  W .
Uchodźcy z Irkucka opowiadaj? o niebywałej 

*naisbil panującej na Sytaryi, gdzie od cza^u 
ilęski Ko oza.ka niema władzy w ściąłem zna- 
izeniu tego słowa. Olbrzymia annia, jaką Trocki 
rzucił przeciw Kołczanowi. skutkiem p^wszech- 
nej dezercyi zmalała do minimum r '  przejściu 
olbrzymieli pustyni syberyjskich. Oddzielne par- 
t.ve tych decerterów zajmuję poszczególne m ia­
sta. leżące cnauej od linii koiejowycn. Podróżować 
Po Syberyi jest zupełnie niepodobieństwem, po­
nieważ na Syberyi nie uznaję dokumentów wy 
dawanych w Moskwie. W ładze w Omsku nie 
uznaję zaświadczeń wydawanych w  Tomek u ńp. 
Bezkrólewie na Syberyi doszło ao tego. ze do­
tychczas nie ogłoszono rozkazu o oddaniu broni. 
Na Syberyi wszyscy sę uzbrojeni, gdyż b&z uroni 
nałowiek nie wyżyłby nawet jednego dnia

D;cgi p p z p z r u f  bolszewickie] na rsrbbd i zsciidn.
Rząd estoński stwierdził, że w przeciągu 4-cta 

miesięcy p izejechdo przez Estonię z Sowdepii 
Ra zachód 1620 osób jako rturyerzy dyplomaty­
czni rzędu Lenina i Trockiego. Główna, częśc 
tych „kuryesów" kierowała się do SJia-udy na w ił 
i  do Niemiec.
r2 -'fgjwrofem do Rosy* przejecnało w tym cza­

sie 587 tych „kuryerów dyplomatycznych", w z e ­
szło tysiąc zostało poza Rosyę,

Prasa eslońsjta stwierdza przy omawianiu po­
wyższych cyfr, że owi rzekomi „kuryerzy" sę 
agitatorami bolszewizmu rzucanymi przez Sow- 
depię na zachód.

Równocześnie wiadomości, ze wschodu dono­
szę. żeRidek-Sobelsonn, pracuje usilnie nad roz- 
®z:i:ztnicm bolsrewizmu w TurKie.1 etanie. nn 
Kaukazie i w  Angorze.

Stołki o dwóch nogach.
OSZUSTWA CZESKICH EKSPERTÓW.

.{m-mj Czeski m inister handlu dr Hoktwec 
uświadczył niedawno, że niesumienni eksporte­
rzy zepsuli wielce opinię czeskiemu przemysło­
wi zagranicę. Dziemnikńcępyetauinsh. d.11 cmfwy 
Przyczynki do tej Bpra#vy*. Pisze bowiem: „Ist- 
hie.ję czescy eksporterzy, którzy epizedaję stołki 
0 trzech lub nawet o dwóch nogach, szikło, które 
Przy wypakowywaniu ze skrzyń, rozlatuje >iię 

kawałki, porcelanę, tak dobrze zapako.'anę. 
że przybywaję na miejsce przeznaczenia same 
skorupy i skórzane torebki, które zamiatd ze 
skóry „robione sę z lichego płótna i papieru. 
Wszystkie te przedmioty noszę na ąobie markę:
••Made in Czechoslowakia". L a w o  sobae w yobra­
ż ę  jak ę  to republice czesko^słowackiej robi re­
klamę zagranicę."

Ostrożnie zatem z towarami, sprowadzanymi 
* Cze chi

Rewizye w szpitalach warszawskich
W  związku z wykryciem  w ielkiej gorzelni w  

Podziemiach szpitala Dzieciątka Jezus, prezy- 
Qfcnt W arczaw y  p. Drzewiecki polecił dokonać 
l& ieigółowej rew izyi we wszystkich szpitalach  
^iejsk.ch

Od rana aż do popołudnia naczelnik wydaiaiu  
^b ila ln ic tw a . k ilku  przedstawicieli m agistra tu 
oyaz kom isarze oanosnycli kom isaryatów  z od- 
r.Zjaian i pulieyantów dokonyw ali rcw izvi pod 
^ e iu n k iem  intendantów i naczelnych lekarzy  
ę, szpitalach: Przem ienienia Pańskiego, ów. Du- 
*>a. ś w . Rocha, św. Łazarza, starngakonnych  
a Czystem, W olsk im , św,. Stan isław a i innym . 

jy>kona.no również powtórnej rew izyi w szpitalu  
g,z-sciętka Jezus. Rewizya. była nadzwyczaj ści- 
j 1” . Sprawdzono piwnice, podziemia, budynki 
j, sPodaieze, komórki, poddasza itp. m iejsca, 
^ o c z a s  rew izyi wszystkie w yjścia były strze- 

e Przez policyantów, którzy nikogo ze sz.pi- 
c a hrę wypuszczali.

UROCYSTOŚĆ ŚLĄSKA W  U WIWERSY PECIE JA.
“  GIELLCPSKIM,

Uniworsytęt nasz urządza w nndzielę 2b lutego
0 godzinie 12 w, południe uroczystość śiąsisą, mają­
cą na celu zaznaczyć gorący udział naszego miasta
1 naszych najwyższych iiWytucyj naukowych w  
sprawie która w dniach najbliższych wy3uwa się 
na czoło naszych problemów narodowych. Program  
lej uroczystości jest następujący: *

1) Przemówienie Rektora Stanisława Estreichera,
2' Pieśni ludowe górnośląskie: odśpiewa chór

„Echo".
W ykład prezesa Akademii Umiejętności prof. 

dra Kazimierza Morawskiego pt. „Udział Ślązaków 
w  życiu duchcwena dawnej Polski".

4) Odczytanie wiersza nagrodzonego pierwszą na­
grodą na konkursie ogtoszouym dla młodzieży aka­
demickiej przez Rektorat Uniwersytetu Jagielloń­
skiego na temat sprawy śląskiej i ogłoszenie na­
zwiska autora nagrodzonego.

5j Wykład prof. Nitscha pt, „Wrażenia górno­
śląskie".

D b objaśnienia dodajemy, ze przed dwoma tygo­
dniami Rektorat Uniwersytetu Jagiellońskiego roz­
pisał konkurs, wzywając uczniów Uniwersytetu do 
napisania ntworu poetyckiego, któryby wyrażał 11- 
czuciĄ przepełniają :e w tej chwili serca calęgo spo­
łeczeństwa wobec zbliżającego się plebiscytu i wo­
bec inożnośca połączenia starej piastowskiej dzielni­
cy z resztą naszego narodu po tylu wiekach rozłąki. 
Sąd konkursowy złożony z prof. Chrzanowskiego, 
Sinki, Windakiewioza i Kallenbacha rozstrzygnie 
-jutro konkurs, na który nadesiano znaczną ilość n- 
tworów. Niewątpliwie niejeden z nadesłanych otwo­
rów będzie stanowić pożądany nabytek naszej lite­
ratury propagandowej.

Osobnych zaproszeń na uroczystość niedzielną J - 
niworsytct rozsyłać nie będzie. Publiczność, ktoraby 
sobie życzyła wziąć udział w  uroczystości, zechce 
zgłaszać się po bilety w  sobotę od godziny 4—6 po­
południu w  Sekretaryacie Uniwersytetu tCollegium
I10VUiO I  p.).

WIEC MŁODZIEŻY
Wiec akademicka w sprawie Górnego Śląska od-

górnośląskiej,
l.ędzie się w niedzielę dnia 20 bm. w gmachu Col­
legium Novum 1 sala Kopernika, o godzinie 10‘30 
przedpołudniem.

AKEYA BANKÓW
W  dniu Ib iuteeo br. odbyio się w magistracie 

pod przewodnictwem dyrektora Banku małopolskie 
go dra Bandy posiedzenie reprezentantów instyt j-  
cyj bankowych i kantorów, na ktjjrem uchwalono 
jednogłośnie, że od dnia 17 lutego br. instytucje te 
pobierać będą na cek* akcyi plebiscytowej od wszel­
kich transak-yj giełdowych pól pro mil'e, zaś od 
wmych transakcyi i czynności bankowych datki 
dobrowoine. Uzuieyane w ten sposób datki pienię­
żne odsjiano uędą do Banku Zw iązki spółek zarob­
kowych Rynek Gł. 19. Dla publiczności wszystka 
banki krakowskie pootwierały u siebie osobne kon­
ta, przeto nietylko Bank związku spółek zaronko- 
wych lecz wszy;tkie banki przyjmować będą skład­
ki. Nazwiska ouarodawców zamieszczać beda rniei- 
scowe dzienniki.

ZBIÓRKI
W  dniu 16 lutego br. odbyio siię w magistracie po­

siedzenie sekcyi skarbowej obywatelskiego komite- 
tu nlebiscytowego pod przewodnictwem inż. dra Cze 
plińskiego, na którem przewodniczący zdai sprawo­
zdanie z dotyczasowej akcyi sekcyi skarbowej — 
sekretarz komiietu p. Sirasik odczytał szereg pism 
od instytueyj i władz z okręgu województwa kra- 
k.wskiego które zawiązały komitety względnie zmie 
iiily cnarakter dawniejszych komitetów obrony pań 
stwa. Po ożywionej dyskusyi uchwalono na cele ple­
biscytu urządzić zbiórki uliczne, po teatrach, restau­
racjach, ki *1 masz "z loteryą fantową. Prezydyum 
komitetu odniosło się do zarządu tramwaju, aby od 
biletów tram v«\iowych od soboty dnia 19 lutego do 
26 lutego pocierano na rzecz plelbikjytu Po 1 marce 
od biletu, zuiś w dniu 27 lutego tj. w niedzielę, aby 
bilet tramwajowy (niezniżkowy) wynosił 10 marek. 
Dyrekrya tramwajowa na powyższą prośbę zgodz.ła 
się, za co komitet na tej drodze składa serdeczne 
podziękowanie.

POSIEDZENIE MA SIS TRACKIEJ EOMISYi EKO 
Nh MJtuZNEJ 1 GRUNTÓW^. W  'zoraj odbyło się
IkhI przewodnictwem prezydenta Fedorowicza posie 
dzenie Sekcyi ekonomicznej wspólnie z komisyą pod 
górska i gruntowa. Na porządku dzienny,n znajdo­
wał się cały .zereg ważnych- spra v gospodarczych. 
1 i-aedewszystkien: uchwalono odstąpić Pocztowej 
Kasie oszczędności grunt miejski poii budowę tu -  
numentalnero gmachu małopolskiego oddziału PKO 
u wylotu ulicy Wielopole ku plantom Dietlowski.n. 
na budowę zaś Dyrekcyl Pocztowej oraz domów 
mucszi.ainych dia urzędników pocztowych grunty na 
narożniku uli;v Lihrowszczyzna i Zybłikiewicz t, 
gazie obecnie pomieszczony jest cakład czyszczenia 
miasta. Zakład czyszczenia miasta ma być przenie­
siony ao nowego pomieszczenia przv ulicy Wielic­
kie!. Z Kolei odstąpiono kuratoryum finansowemu 
Akademii Górniczej Parcelę gminna przy ulicy Sio 
ner-znej w Dz. III na prawie bu lowli pod budowę 
domu mieszkalnego dla profesorów 1 słuchaczy 
Anademii. w końcu uchwalono linię budowlana dla 
ul Kącik oraz usuniecie rakami w Podgórzu.

ULGI W  SPRZEDAMY PRZEDMIOTÓW Zb\TKU. 
Ministerstwo skarbu wydaio nastepriace rozporzą­
dzenie. U  Opłaty stemplowe od sprzidaż* przedmio­
tów zbytku uiszcza sie —  nie jak dotychczas co 10 
doi. lecz za każdy ubiegły miesiąc kalendarzowy 
nai ,z a to w ciągu 14 dni następnego miesiąca ka­
lendarzowego. 21 Okres waż noś ;i zaś viadczenia. u- 
prav\ niającego Jo kupua przedmiotów zbytku bez 
o p lty  ■stemplowej, rozszerzono z 6 miesięcy na 1 rok. 
3) Do kupowania przedmiotów zbv*ku bez opłaty 
slemplowel u jednego i tego samego sprzedawcy, 
uprawnia jedno zaświadczenie u tegoż sprzedawcy 
złożone —- przez cały okres ważności zaświadczenia.

Z TEATRU ..BAGATELA**. Dzisiaj i jutro ostatnie 
dwa występy Kaz. Kamiń=k lego. Vv niedzielę popo­
łudniu. „Moralność pani Dulskiej". W  poniedziałek 
r.aibiiższy premiera sztuki nowej, którą będzie „Nie­
zrównany Cricb*en“ Barrh.

JADWIGA LACDOWSKA, która w Warszawie wy 
stępami swoimi wywołuje niezwykły ontmwazm, da­
je vv Kraitowie ostatni „onc'*ri w niecili się 27 bm, 
w sali Sokoła w imprezie „wrak. biura Koncertoy e- 
go F. bu jański‘. Bilety do nabycia u J Rudnickie­
go. Linia A — IV

STRAJK CHÓRZYSTÓW W TEATRZE NOWOŚCI. 
Wczorajsze przedstawień e wieczorni! w teatrze „No 
wości" nie odbyło sie. Powodem tego iest wybuch 
strajku chórzystów. Chórzyści zażą iP i 75 procent 
dodatku lo pobieranej obecnie Deus* 1 ' t d o  pensyi 
wraz 7 dotychczasowymi dodatkuinij; ayrelccyą na­
tomiast oświadczyła gotowość jedynie do udzielenia 
5l) proc. dodatku do zasadniczt cji penavi.

SPRAWA W J CHOWANIA OBY W ifiLSKIEGO 
W  SZKOLNICTWIE AMEBYKANSK1EM. Staraniem 
Sckryi odczytowej Ogniska nauczycielskiego w Kra- 
k wie odlwdzie s:ę w niedzielę -In a 20 mtego o g. 
10 przedpol. w lokalu Ogniska Rynek Gt. 2d odczyt 
pt. „Sprawa iwcnowania obywatelskiego w  szkol­
nictwie aaprykanskiem". Odczyt wygłosi p. 1 W. 
Rose z Ameryk; na podstawie własnych spostrzeżeń 
Wstęp woln\ Po pd czy cisi dysknsya.

ZEBRAŃ TOWARZYSKIE dla członków Klubu 
artystów odbędzie się w soboto 13 bm. o godzinie 
9 wieczór. V, step clo godziny 12.

O P R A C E  J>LA IN W A n iD U W  Wskutek odezwy 
Generalnej Kk=Dozvturv S»kcvi Opieki .Ministerstwa 
Spraw Wojskowych w Krakowie du'przedsiębiorstw 
hiindlowych i przemysłowych tut. okręgu, zwłaszcza

nowo otwartych, kture nie mają zobowiązań z czasów 
przeawotennyih względnie z początków woiny świa 
towei wouec dawnegt personalu biurowego i robc 
tfiiezego, aby ) ile możności zechciały dawać u s:e- 
1 :c zajęcie inwalidom wojennym Odnośne zapotrze­
bowanie ualęży zgłaszać bezpośrednio do Cenc.al 
net ekspozytury S. Op. M. S. W jtsk  

OTWARCIE KUCHNI AKADEMICKIEJ. W  sobotę 
ur.ia 19 lutego o godzinie i? w poi tdnie odbedzie 
się poświęcenie i otwarcie Kuchni akademickiej w 
pniathu „Domu akademickiego" przy ul. Jabiunow- 
śk.ch 12. Pow ian ie  kuchni umożliwiła subweneya 
rudow a pr/.eznaczo/ia na pomoc dta akademików 
Powracńmcycli z wojska. Za pieniądze w ten spo­
sób uzyskane zdołano odnowić lokal, zuceime zmi- 
i.owany przez długoletni POD/t wojska zakupić 
sprzęty i przybory, potrzebue do prowadzenia ku- 

• chuj .-raz pewną ilość środków aprowizacji. Jest 
nadzieja, że otwarta w ten sposób Kuchnia przyczy­
ni choć w p, wnej iiGorze do ułatwienia egzy- 
stencyi akademikom, którzy wrócili z wojny po 
strucie nieraz nawet i kilku lat sw jgo żveia v usłu­
gach dla Ojczyzny, a także często i po stracie z.ir i 
wir i podejmują obecnie dalsze kształcenie się w 
ciążkiCŁ m atena.nydi waruńkacb. Kuchnia ma irn 
dostarczać obtadow posilnych, zdrowych i stosunko­
wo nie drogom Obiaa ma się składać z 3 dań a 
cenę jego ustalono na razie na dwadzieścia marek. 
Zarząd kuchni znajduje sie w ręku Komitetu zlo- 
żoneg) 2 przedstawicieli młodzieży, z profesorów i 
z kilku osób z obywatelstwa krakowskiego. Młodzi *ż 
łiczy. że i kpoleczenstwo i władze poprą jak najus.il 
niej dalsze starania o utrzymanie i rozwinięcie ku­
chni na sgersza skalę. Z obiadów bedzio korzystać 
młodzież Unii wersy te tu oraz mlodsijż z Akademii 
śzluk Pięknych, którei Rektor prof. Gałęzowski brni 
żywy udział w przvgotovvanio*h do otwarcia buclini. 
Na razie zamierzonem iest tylko wydawanie obia­
dów. ale planowanem iest rozszirzonie działalności 
kuchni \w najbliższym czasie na dostarczanie śnia­
danie ranhego i koiacyi. Zależy to w znacznej mie­
rze od pomocy ze strony społeczeństwa. Poświęce­
nia kuchni podczas, uroczystości jej otwarcia ćiokonał 
Ks. Prorektor Sifniatyefci. Od niedzieli rozpocznie 
się wydawanie obiadów.

(T l ZAGINIONY SYN. Ąniefa Lanka zam. przy ul. 
Mazcwie; kżej 13. zawiadomiła Dyrekcyę policyi. m 
syj. jej Stani3law. 12 letni uczeń 1. roku szkoły w y ­
działowej —  wydaliwszy sie dnia 12 bm. z domu. 
dotąd nie powrócił. ' 

e n  US1ŁDWANE SAMOBÓJSTWO ARESZTANT- 
KI. Wczoraj zawezwano pogotowie ratunkowe do 
mesztów policy.inycn gdzie iicma z ar.-s .tantek nie­
jaka Iiułakowa Janina zażyła 2 i pół grama subii- 
rr.atu w  celach samowójczych. Pogotow ie  po udzie­
leniu pierw3zei pomocy prze\;io:lo niedoszłą tamo- 
lojczynie do szpitala. Kułakowa chcąc skrócić nę­
dzne Jni żywota. trz\ dni przed samobójstwem nic 
Juie jadła, straik ten jednak nie zda val się być sku­
tecznym. bo wolała usunąć sic ze świata w  sposób 
więcej radykalny.

(Tj „LDCZ~NI.fi** EOLU ZĘBÓW. Onagdai o godz,
8 rano zawezwano poaoio.v>t> ratunkowe ulici. 
W'0 'r.ice 3. gdzie służąca Bronisława. Saoóg uległa 
zatruciu gazem świecił vm. Jak sie okazało, służą ca 
owa. chcąc uśnrerzyć ból zębów odkręciła kurki ga­
zowe a nasiennie położyła się snąć. Pogotowie od­
wiozło denatkę do szpitala św Łazarza w stanie 
groźnym.
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(T ) „MTLY“ LOKATOR. Nieiaka Janina Ślęzak
służąca lat 26 mieszkaiac u M. Kolczykowej na Pół- 
wsiu Zwierzynieckim okradia ia z bielizny i carde- 
rcby wartości kilkudziesięciu tysecy marek Śleza- 
lsową oddana w rece policyi osadzono nod ..Tele­
grafem".

(Tl CIEKAWE ZNIKNIĘCIE 110 TYSIĘCY MA­
REK. Przed kilkoma dniami nolciła n. M. Dymni- 
cha z Jasia swemu synowi Janowi spieniężyć pa­
piery wartościowe w Krakowie. Tenże oo uzyskaniu 
pieniędzy z lei transakcyi, chcąc orz '.słać ie matce 
oddal owe 140 tysięcy marek niejakiemu Meilickowi 
właścicielowi restauraęyi w Jaśle. Po przybyciu Mei- 
licha do Jasia, oświadczył tenże, że pieniędzy nie no. 
siada, oddał ie bowiem na chwilowe przechowanie 
w kawiarni Udziałowej" płatniczemu z restauracyi 
If. klasy na: dworcu kol. w Trzebini. Płatniczy ów 
jednak po krótkiej chwili wyszedł z kawiarni d o  1 
pozorem nagłe ?o jakiegoś nieszczęścia, a d. Meilich 
pozostał bez pienipdzy.

(Tl NAPAD NA  UL, STOLARSKIEJ. Gnegdai wie­
czorem oboio godz. 10 napadli nleziani apasze na 
wracającego do domu Edwarda Wędzi da czeladni­
ka piekarsk;ego i iego brata na ul. Stolarskiei i 
poranili ich dotkliwie teoemi narzędziami. Na wo­
łanie napadniętych napastnicy zbiegli Wypadki te­
go rodzaju zdarzają sie coraz częściej, iednak pra­
wie nigdy nie interweniuje polieya, chociaż niedale­
ko tego miejsca powinńcn sie znajdować posterunek 
policyjny. Stosunki pod tym względem staia sie u 
nas niemożliwe. Niewątpliwie brak oświetlenia wi­
nien tu w dużei mierze, jakkolwiek Wielki Kraków 
posiada wszystkie cechy wielkiego miasta, prócz o- 
światlenia dostatecznego.

ROKOW ANIA MIEDZY ROBOTNIKAMI A PRZED  
SIĘBIGRCAMI PRZEMYSŁU NAFTOWEGO. W e
Lwowie rozpoczeh' sie obrady Zjazdu przemysłow­
ców naftowych przy udziale deligicvi robotniczej. O- 
brarjy zagaił o dyr. Brugger. Z ranienia minister­
stwa handlu obecny był p. Mokrv. dalei prez, Pań; 
stwowego Urzędu Nafi. Widotnski, d o s . Diamand i 
in. Przedmiotem obrad była kwestya rewizvi cennika 
pracy w przemyśle naftowym Ażeby umożliwić żą­
dana przez robotników podwyżkę zastanawiano sie 
nad koniecznością podwyżki eon ropy. Na zjeździć 
zjawili sie licznie zarówno pracodawcy, iak inży­
nierowie i robotnicy.

 oOo-——-
Z CH RZANO W A.

Sromotna porażka Stapińszczyków,
Dostatecznie osławiony „adjutant" Stąpić- > 

śkiego, p. Putek, czując, że ty W adowi okiem ! 
(gdzie dotąd grasował) traci grunt pod nogami, i 
zączyna ,,uszczęśliwiać" swoją, osobą okolice | 
Chrzanów a. Żyw i on —* zdaje się - nadzieję, j 
•że będzie tu mógł objąć spadek po Maślance. ! 
Znając j©dua4[. nastrój ludności, zwłaszcza wdo- i 
ściaństiwa, które bez w yjątku  niemal stoi pod 
sztandarem P. S. L „ bod się p. Putek agitować 
publicznie. Dlatego też wybrał sobie przewod­
nika i opiekuna, z którym urządza do spółki 
tajne konwentykle. *

Przewodnikiem tym jest niejaki Władysław 
Domagalski, zbankrutowany Szlachcic, człowiek 
o ciemnej przeszłości. Był on urzędnikiem po­
datkowym i na tem stanowisku dopuszczał sdę 
horendalnych nadużyć; łupił skórę z najbied­
niejszych nrdefiEkańców, aa każdą czynność urzę 
dową pobierał łapówkę. Największych nadu­
żyć dopuszczał się przy ,,wyrabianiu zasiłków 
amerykańskich". Gdy \y końcu Domagalski do­
puścił się kradzieży nocnej (z włamaniem), ka- 
ryera jego skończyła się. W ładze zasuspendo­
wal y ■g.o, a  on sarn powędrował do aresztu.

Szlachetny rycerz podatkowy rzucił się na 
politykę; nieprzyjęty —  rzecz jasna — ani przez 
P. S. L., ani przez socyaliwtów, przystał do Sta- 
pińczyków i zaawansował na ich męża zaufa­
nia w Chrzanówskiem.

Do tego to p. Domagalskiego przybył o-negdaj 
cichaczem p. Putek. Obaj ..działacze" zakrząt- 
nę-li się dokoła, zorganizowania konwenty k-lu. 
Na

Skandal wywozowo-cukrowy w Krakowie.
Winowajca pod

w  uraza w a trel M.). Dzienniki warszawskie 
donoszą. że jeden z urzęd ’ ko\v komisyi wywo­
zu i i rzyw zu o-radujący w Krakowie, dopu­
ścił się skandalicznych nadążyć w sprawie 
przywuzu enkrtn zagranicznego do Polskil, Komi 
sya za sprawę owego urzędnika pozwoliła na 
przywóz cukru z Czechosłowatyi do P liski, po-

sądem doraźnym.
mimo, ze w Polsce jest bardzo duto cukru, któ­
rego część eksportuje się za granicę. Ostatnio 
przychwycono w  Krakowie cukier, przywiezio­
ny z Czechcsiowacyi, zakupiony między innemi 
przez gminę miasta Krokowa. W  sprawie tej 
wdrożono dochodzenia karne, a urzędnik praw­
dopodobnie oddany będzie p«d sęd doraźny.

Szajka bandytów w mundurach żandarmów.
Owa napady rabunkowe

Jak nam donoszą z Rzeszowa, przed pdęciu j 
dniami trzy nieznane indywidua w mundurach 
wojskowych żandarmów napadły na pewnego 
wieśniaka we wsi kolo Rzeszowa. Wszedłszy do 
zagrody owego wieśniaka, pod pozorem rewj- 
zyi, —  nagle zadali mu napastnicy kilka cio­
sów w  głowę kolbami karabinów, następnie do­
szczętnie obrabowali ®o z pieniędzy i rzeczy 
wartościowych.

Tego jam  eg o dnia ej sami bandyci napadli 1

w okolicach Rzeszowa.
na wracającego z Rzeszowa pewnego izraelitę, 
ktorego również w  sposób haniebny pobili, — 
a następnie zabrali mu 20.0C0 marek.

Na krzyk napadniętego o pomoc, bandyci zbie 
gli do pobliskich zarośli, —  pozostawiając swą 
ofiauę śmiertelnie ranioną, wraz z  milionem 
marek, które były głębiej schowane.

Napadnięty z trudem, przy pomocy przecho­
dniów dostał się do swego domu, gdzie wkrótce 
wskutek ran zmarł.

Anglia i Francya podporami pokoju.
Warszawa, (Tel. M-) Według otrzymanych tu- pejskiago. To oświadczenie Curzona posiada 

taj z Londynu wiadomości, podsekretarz stanu tem większe znaczenie polityczne, że złożone zo- 
w  ministeryum spraw .zagranicznych Curzon stało podczas omawiania wyników konieroncyj 
nazwał współdziałanie polityczno Anglii z Pran- paryskiej, 
cyą zabezpieczeniem i podstawą pokoju euro- I

Niemieckie oszustwa węglowe.
Warszawa (tel. M.). Po długich badaniach ade 

maskowano oszustwa niemieckie z węglem gór­
nośląskim, pa *enaczonym dla Polaki. Komisya 
aliancka repartycyjna wysłała do m isyi między 
alianckiej w Opolu następującą instrukcyę: 1) 
Niemcy zwrócą Polsce 8.500 wagom ów do prze­
wozu węgla z Górnego Śląska., a  ten zwrot nie 
ma nic wspólnego z podziałem niemieckiego ta ­
boru ruchomego —  według artykułu 371 trakta­
tu wersalskiego. 2) 14 tysięcy tom węgla będą do 
starczame Polsce dziennie w  wagoajacłi niem ie­
ckich aż do ogólnej ilości 350 tysięcy ton mie­
sięcznie, 4000 ton będzie dostarczane w  wago­
nach polskich aż do ogólnej ilości 100 tysięcy 
ton miesięcznie.

sebiaaua" zjawiło się około 30 osób (głów­
nie z ciekawości). Po referatach zupełnie non- 
semsowych, a podburzających, postawili aran­
żerowie rezolucyę, wedle której p. Putek ma zo- 
siać premierem polskim, a p. Domagalski m in i­
strem skarbu (!). Pod koniec wiecu przybyło na 
salę kilkunastu poważniejszych mężczyzn. Na 
ich widok obaj „bojowcy" SŁapińskiego uciekli, 
oznajmiając, że zebranie zamykają.

Tak skończył się pierwszy, a zapewne i osta­
tni występ p. Putka w Chrzanowie. Wasz.

Tamo do sprzedania
żakiet perski, anglezowe ubranie, zarzu- 
tka, buciki męskie Nr. 42, kredens, stolik 
do kart, 1 łóżko z wkładem sprężyno­

wym, 2 łóżeczka dziecinne.
Oglądać m ożna od godz. 1— 3 popołudniu, Kraków, 

ul. Kurniki 3, parter.

’ Organizacya ruchu przekazowego.
Warszawa (tel. M.). Rząd polski organizuje w  

Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej oddział 
przekazów zagranicznych, prócz tego w icem ini­
ster Rybsrski kończy pomyślnie rokowania w  
Paryżu między Polską a państwami zachodni y- 
m i co do ruchu przekazowego. Przez ten ruch 
będą uregulowane przesyłki pieniężne ze Sta­
nów Zjednoczonych do Polski. Syndykat ame­
rykańskich banków nabędzie na podstawie za­
wartej w Paryżu umowy prawo' do wydawania 
przekazów w  markach polskich według codzien 
nego kursu, wysfawiaaiych na Polską Krajową. 
Kasę Pożyczkową. Emigranci nasi będą mogli 
przekazy te nabywać i przysyłać je do Polski, 
-wypłatę zaś w Polsce będą uskuteczniały od­
działy Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej i 
inne instytucye finansowe._______________________

M d i  n i  i w r a t t i t s o  io M n .
Warszawa, (Tel. M.) Do Barcelony udaje się 

admirał- Zwierkowski, który reprezentować bę­
dzie rząd polski na międzynarodowej konferen- 
cyi dla spraw tranzytowych, koiminika.cyi kole­
jowej, dróg wodnych i portów. Należy zaznaczyć, 
że rząd polski będzie po ra\z pierwszy na takiej 
konferencji reprezentowany.______________

Sprawa not bankowych Kriesa.
Warszawa, (Tel. M.) Sfery zbliżone do m ini­

steryum skarbu oświadczają, że wiadomość o 
wniesieniu przez rząd niemiecki projektu usta­
wy wymierzonej przeciw banknotom Kriesa nie 
ma żadnej wartości, albowiem rząd polski znaj­
duje się w posiadaniu własnoręcznego pisma
kanclerza Rzeszy, Bet.hma.ua Hollwega, które te
pismo poręcza zapłacenie przez Rzeszą ł»  ow«  
banknoty po cenie nominalnej, przeto ustawa 
niemiecka cnyba ma na celu obniżenie kursu 
obecnego owych banknotów w  Niemczech.

S i r ®  kaiEiowj w  W am aw ie s i a lu .
W arszaw a. (PAT) „Kuryer Warszawski" donosi 

Częściowy strajk w warsztataca kolejowych sła­
bnie coraz bardziej. Wczoraj w warsztatach brze* 
skich, dotychczas strajkujących, zgłosiło się do 
pracy na zasadzie nowego regulaminu 140 robo­
tników, w warsztatach pi uszko wskieb 60 robotni­
ków. Ma się ukazać odezwa związku zawodowego 
pracowników kolejowych rzeczj pospolitej polskiej, 
nawołująca strajkujących do powrotu do pracy 
i czekania na wynik akcyi, prowadzonej przez 
związek w celu poprawy bytu kolejarzy.
— '—■ g s s s s g a g B a B -----------\—— -  —
Wypowiadanie robotnikom w Łodzi.

Łódź, (PA T ) „Głos Polsk i" donosi: W  ostatnich 
dniach wielu przemysłowców wymówiło prace 
robotnikom z góry na dwa tygodnie. Podobno 
mniejsi fabrykanci czynią to z powodu braku 
obsta.1 unków, więksi zaś obawa;ają się brakiu 
węgla i prądu elektrycznego.

Snawa eksaloataiyi lasów naauwrt.
Warszawa. (Tel. M.) Na czwartkowem posie­

dzeniu sejmowej komisy! odbudowy kraju u- 
chwalono przynaglić rząd do natychmiastowego 
przedłożenia komisyi umów, zawartych przez 
komisyę z osobami trze cierni, względnie ze spół­
kami w sprawie eksploatacyi lasów rządowych. 
Mimo upłynięcia czterech tygodni od pierwsze­
go wezwania) rząd nie przedłożył kcmiayi odpi­
sów wmów powyższych. Odnosi się to do m ini­
steryum rolnictwa, robót publicznych, skarbu, 
zarządu cywilnego ziem wschodnich i t. d.

S z i i a m  la ogiaiiraiero p a d a ty  alkoholi.
Warszawa (tel. M.). Przybyli tutaj delegaci o- 

' gólnego Stowarzyszenia goap odnio - szyn k ar skie- 
go w MaiopoLsce, Maksymowicz zie Lwowa i Hau 

i benstock ze Stanisławowa. Celem przyjazdu tej 
delegacji jest uproszenie posłów sejmowych, 
aby głosowali za projektem. noweli. do ustawy o 
ograniczeniach sprzedaży napojów alkoholicz- 
mych, w niesionym do Sejmu p rz e z  ministerstiyo 
skarbu.

Robotnic; iidowicr przeuw s to n iM .
Lwów. (Best Express) Na wiecu we Lwo-wic 

dnia 12 bni. robotnicy żydowscy napiętnowau 
syonistyczną gospodarką w "centralnym komi*0'
cie ratunkowym dla Galicy Wschodniej, która 
nadużywała pieniędzy nadesłanych z Ameryki 
w celach humanitarnych dla swojej roboty par 
tyjnej.
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Rokowania handlowe 
poisko-czeskie

Praga. (P A T ) Minister Hotowec wyiechal do 
Hicji celem uzyskania krtdylow  na zakupno 
mąki. Z Ha^i uda się minister do Anglii, celem 
doprowadzenia do końca gospodaicze^o ukiadu 
czesko-angielskiego, zaś z krnCein .lutego wyje 
dzie ua czy.e specyalnej delegacyi handlowej 
g o  Warszawy, by podjąć z  rzęaen. p o ls k m  ra- 
kcwan a o zaw arcia i m wy h an U ow ei.

Konwencya gospodarczą 
polsko niemiecka

P a ryf. (PAT ). Narady pełnomocników polskich 
i niemieckich zakonczyiy się wypracowaniem 
k a n w iK c yi tra n zyto w e j niemiecko-polsko-gdaii- 
skiej, przewidzianej w traktacie wersalskim. 
Konwencya reyu iue sprawy koinunikacyi mię 
dzy Prusami w.ehodniemi a resztą Niemiec, 
Oraz pOmięuzy Polską a Gdańskiem po prawym 
brżegu Wisły. W szczególności kouwencya zaj­
muje się sprawą transporiu kolejowego, sprawą 
żeglugi, sprawą kpuiuuikacyi automobilowej, 
oraz przepisami paszportowymi i celnymi. Pod­
pisanie nastąpi w Paryżu nalyclimiast po za- 
siagnięciu op nii ze strouy Gdańska.

Sąd d o r a ź n y  w  T a r n o p o l u .
Lw ów . (East Expres3) W czora j w Tarnopolu  

odbył się sąd doraźny nad cl.\oina żołnierzami 
ukraińskim i Męlderem i' Cacliimem, którzy za­
m ordowali 4 stycznia nr, dwóch żydów tarno­
polskich. Sąd skazał *oh na śmierć. W y rok  wy­
konano.

U A / ic z ie r  .c  u b i e g ł e g o  i n t e n d a n i a .
Warszawa (Kast Expressj.'Radio. Aresztowa­

no w Warszawie pułkownika intendaatury, Do- 
Łria olskieyo, uwięzionego w zeszłym roku 'pod 
zarzutem wielkich nadużyć i zbiegłego.

-OEfe-

K o n f e r e n e y a  -p a ń s tw  
s u k c e s y jn y c h

P aryż. (P A T ) „Petit P&risien* donosi: Obrady 
w  Portorose rozpoczną się 15 marca. Co do 
programu konierencyi, w klórej wezmą udział 
oprócz pańsiw sukcesy nych takie mocarstwa 
koalicyjnej przedewszystkiem omawiane będzie 
p rzyw róceń  a stosunków  gospadarezje* w obszarze 
naduunaiskim, przerwanych skutkiem wypadków 
politycinych. Pozatem będzie omawiana kw e slya  
kolei, aby uporządkować sprawę rozdziału parku 
kolejowego, Lezącego 300.000 wagouow. Na dru-. 
aie ujitb-ict. , przyjdą sprawy pocztową j U le tjia - 
fifiZłia) następnie sprawy węglowe,, w śzcztgól; 
nosci r^zoział węgla między państwa sukcesyj­
ne, a wreszcie sprawa OjnawiOnia w aluty. Koin- 
fereneya bęazle miara na celu polepszenie Dytu 
Austry., a także ma rozwiązać szerag zagadnień 
Irod ku w o au ru pa iskich.__________________________

Ofiary na plebiscyt.
(KTanz iw * ,  (P A T ) „N aród " donosi: N a  rz e c z  

plebiscytu górnośląskiego większe ofiary złożyli 
w d a is ^ m  ciągu; Zw iąaek przem ysłu m etalowe­
go 1 m inta marek, związek hut polskich 1 mi- 
ben marek, p. August Pop ław sk i 1 mil oa m »- 
*ek, rodzina Szlenkerów 503 tysięcy marek, sej­
mik Piotro-,\.ski ŁCO tyfriąwjr marek, ks. Czertwer- 
tyńska 5G8 tyd-ięcy marek, Polska spółka akcyj: 
ha. przem ys.u wewnętrznego »!i«i tysięcy maren, 
krapow a spółka gorzelnicza 500 tysięcy marek. 

—   - -----

ko curaa zo, su
/ ktye Iow . handl. i przam.: Polskie Tow handl 

/.IJi iT “| ofiar. 123J. żad. 13.30, traisakc. 3323-1275. 
liard l. Spóika akc. .,inipe.\‘ ofiar. 575. żad. 625.ł %■». l-rt lf.il I T » I ,1.3 P I n kil fi** _ . ._  _ a _

Ruch giołcowy.
. . , _ •, Kraków. 18 iutesro.
(?tm) Dalsza zniżka papierów han Iiowvch i prze­

mysłowych na Rjalizie krakowskiej trwa W pływa  
na to zresztą ostome mdłe usposobienie rynku pie­
niężnego, n eehe i do robienia irmsaucyl. Na pa­
piery. któro dctknęia znizka. cierna popytu, zaofia­
rowanie także iest niewielkie, W  papierach lokacvj. 
nych nierna żadneao rucoti. - -
CEDUŁA KURSOW A GIEŁDY KHAkOWSK1EJ 2  

D N IA  17 LUTEGO  
Walwtv I «łęw*zv: Eplarv S^nów  Zjednoczonych 

poiowka .30. .30. 1? ranki francuskie tmtóuka 54.'58 
Macki ntomickie gotówka 12\50— 13 50; -zeki i‘3— li, 
Korony austm etfe  gotówka 110. 115. $zediil20 125. 
Jvc.rc.ny czesko-slowackie gotówka lo. 11,' czeki 10*50, 
lloO. Lei rumuńskie gotówka 10 11. Liry włoskie 
KOftwka 26, 30.

Ak£ve Tow.
(.1 
Iii
tiausakc. «ii0. ..Polski G'cb“ Tow. transportówo. 
hun.UL ofiar 1900. ząd. 2100. transake. 2025— 2000 
Żeglug, polska ofiar. 925. żąl. 1025 Zieleniewski 
Ofiar,. 7200. SrtUl 7700. transąkc. Vu00.' Warśż Ska 
budowy Parowozów I. era. ofiar. 5200. żad. 5600, 
tran sake. 5400. Wa.sz. Ska. ckc. Budo vy Parowozów 
I(. ein oiiar. 3900, żad. 3200. transakc 3025 1̂0t. 
..Lemiesz’ fabryki maszyn rolnie Łych ofiar. 6000 
żud. G3U0. „Trzebinia" iabr. m.n:vn ł narzędzi rol- 
tiifzycii ofiar. 3150. żad. 3353. transa-iKc 3350— 3150. 
„Automctur* fabryka samochodów ofiar. 1875. żad. 
1975. „Górka ‘ fabryka cementu ofiar 7000. żad- 740u. 
G il, akc. Zakłady Górn, Siersza ofi ir. 5700 zad. 6000. 
.Teptae" Iow. dla przedsiob górniczych ofiar. 7s00, 
żad. 8200. tratiśskc. 8000. Polska Nafta oiiai 3000, 
ŻHi. 3300. transakc. 5150. Elektrownia w  Sierszy 
Hf. em. transakc. 105J. ..Oikos* T, A ofiar. 4100. ża l 
4300 trarisakc. atóo. ..Pezct Pawix*ihnft zakłady 
Ludowi, ofiar. 1400. żad. IGO-j. fah r przetworów 
Uńszczo\vycti Iw Trzebini ofiar, 2900. żad '3100. trana 
2000 '3075. „Kraius ‘ Zie.in. fabr. przerw, wyskoko­
wych pffałl 3800,. żad 4W . Fabryk'i. Purcelany w  
Ćmielowie ofiar. 3000. żad. 4200. trun>ake. <073 

\Aarszawa Teł. Md Giełda warszawska zaczęta 
się dość mocno, lecz później nastapilo pewne osła­

bienie. wskutek realizacył. Lis‘ v zas‘ ft\vne ziemskie 
cez zmiany. Listy miejskie notowano wyżei. ruble 
bez obrotów,

Clełtfa. Obi. m. W a rM w y  6% 1915 16 wart kup. 
4.R0.6, żad. 225 poszuk. 22C, e ‘ 1917 za 100 narek 
wart Kup. 0,76.7, transakc. 102 25. żad: 103. noszuk. 

*)% banku ziernsk. wart, kup. 1-70.0, JisLy zasta- 
4 i pól % ziemskie w a r . kup. 1,33,6, transakc. 

2*5— 251. żad. 253. jioszuk, 248* lis y zastawne 4% 
kup. 11S 3. 5% m U  a-sza^ w  w art. kup.

,0.072, transakc. 345—351 żad. 35?. Dosiuk. 352, 4 i pół
płyc m. Warszawy wart. kup. 3,30,5, transakc. 285__
395 6% banku kred. hlp. wart. kap. 0.69.0.
— Vvaluty: Dolary Stanów ZJadnoczouych gotówka: 
*p m d aż  800, kupno 790. Franki francuskie czek*. 
...' 75--50, sprzedaż 59. Kupno 57 Funty szterlingi 
czeki: trunsakc. 3145—3175. sprzedaż 3175 kupno 
c0‘i5. Marki niemiecki5 gotówka, sprzedaż 14. kupno 
13'5C czek:: Sprzedaż 14, kupno 13'50. Korony czes.cie 
czolii: transakc. 1P25- 10 75.

Akcye warszawskie: Randiowy w Lodzi 1G00. 9-10 
erił's. 1380—1575, Kredytów* warszawski 1— i emis. 
2650. 5 einis. 2475 Kupiecki w  Lodzi 830—875, hank 
zachodni 1— 4 emis. 1550— 150>j. Warszawskie Tow. 
kopalń węgla i zakładów hutniczy cl* 1— 4 emis 
9303 Lilpop. Itau, Lcwenstein 30500. 29100. 29500| 
ltuJzki 22000. 2*000, 21450, Stara :ao.vice 9725. 0573, 
£h>?5. Żegmga 1—3 eai:«. 14:50 -1475. 4 emis. 1425—  
*4°'. Borkowski 1— 5 emis. 3025. 3220, 3i25 Bracia 
Janikowscy 1 -5  emis. ^250 —2300. FirJ.y 2750—2725j 
VVarsz. Tow fabryk cukru S859 8975. 38G0 Za\, iereie 
28000, 27101. Żyrardów 28000 28750.

Paryc (PAT! Giełda paryska z dn. 10. zamkniecie: 
Benin 23 i pół Hiszpanm 189 1/4. Holandya 4G11/2, 
Wiochy 49 3̂ 4. Nowy Jork 1336, Szwajcaria 222 3/4, 
Belgia 104. Wiedeń 31/8. Praga 13, Rumunia 191/*. 
Londyn 52ł0 j/4.

wenewa /P \Tj Giełda geneweka z dn'a IG bm.: 
Kursa joAcówó. Parvz 44'6l, Lcndyn 23*62. Nowy 
Jmk 600 i pól. Belgia *6i5. Wiochy 2223. Hiszpania 
bo2ć. Berlin 032 1 pół. Wiedeń 143, Petersburg 125, 
Sztokholm 136 1/4. Chrystyar a 109. Kopenhana 112 1 
pó: Sofia 745 i pól. Praga 735. W am aw a  0*30.

Londyn (P.aTI 16 bm. goaz. 11 prz*dpoł.: Berlin 
223—230. Paryż 5290. Bruksclu 5030- -5000. Holancłya 
113:'.— 1136. "  loch. 10G1/8—-1063/3. Hiszpanii 2’60- 
2770. Szwaiiaryfi 2360—2370. Nawy Jmk 392—^ 2  i 
pół. Godz. 1230 w p o iu jfe . Berlin 227. Parrż broó--. 
5270. Polar lya 1*85 -1137. Nowy Jo.”c 393 l/i -202 5/3 
iiodz. G wieczór: Berlin 224 i pól. Paryż 5255, Newy; 
Jork 33 2 i pól.

N A D E S Ł A N E ,

Zakład Lekarsko-aantystyczno-technicm y
Dra 2Y3MUNTa SiEGLA w Krośnie
prowadzony przez dwóch lakarzy aentysiów, wykonuje 
wszystk.a zabiegi, wchodzące w zakres dei.tycly.ci, we 

dług najnowszych wymogow lekarskim.

- - powrócił 3 r a

I prowadżi kancalaryi adwokacką w  Wadowicach, Rynek.

K  W y ś w i e t l a  o i . l  1 5  d o  1 S  l u t e g o  o .  r .
 ....................—  — l.n .l B Eł— -  I :■ ■

Podziemia czerwonego zamku
b V .  E P I Z O D  , J U D E X A ft%

Wyrafinowany wyb^g aferzystów — _ ukcya nadzwyczaj naprężająca — prze­
piękna pejsaże nadb-ekwańskie —  widoki ruin i morza, fascynujący wyścig

samochodowy

V. fcnizod „PBZEBACŻŁHIE“ ud dnia 20 luteęa.

A 
N 
D 
A

Z SALI KONCERTOWEJ.-—
-4. koncert symfaniozny „Zw iązku  muzyKÓw*1; —  
^ G ra lo ry n m S a in t-S aen sa . w  w ykonan ia fi»w . 
Rratcryjnego. —  W ystępy śpiewaczki S, T a la ri-  
cO j tancerki Z. P lla n Ł  - -Klara Czop-U iolaufawa.

—  O —
/TwórczośM symfonicznej Ed, Gnega, poświęcił 

>rwiązek muzy luf>vr swój X koncert v teatrze ira. 
'-loy/acktcgo.w zywajęc do dy rygowania nim p. NVi. 
'°lua Barjcha, sw;gu koncertmistrza, doskonałego 
*krz>pka, ktorego mieliśmy niejeinokrolnie sposo- 
’bośc słyszeć z estrady w chat akt erze wirtuoza i 

kłtrneralisiy, a o którego aspiracyai’b w tej dzieJzi- 
relacyonowaliśmy już, w sposób pochlebny, na 

l -bi miejscu. 7. niemałą tedy satysfaMyą przychodzi 
Jlum do .aurów wiriuozowskich dotychczas, tego u- 
•r'lento\vańego muzyka, dorzucić j liść wawrzynu, 
ht-wierdzająi, iz z zadań jaki? n.a postawiono, z 
*adan jakie postawił sobie sam, wywiązał się ku o- 
*J*h.en*u zadowLleniu, zyskując aplauz głośny ze 
v̂ *ny wypełniającej wiuowuię publiczności i —  co 
^'zńiejsza — cichy, lecz niemniij poiiażny aplauz

re ...
de rony kolegów z oi kiesiry.-która piaanąc ' po- 

l*l'rzeć teil występ ulubionego » ' v k o n c e r t b t f -
"/■-'g, dcłozyłii wsz.dkich siar-ui, by produkeya w y -  
{ :Jdla jakna j dokładniej. Zamhu’ ten uw ieńczył do- 
,Jr-v -skutek.

P. Baruchu odkry l iśm y jeszcze jeden ta lent i 
lałun1; wy?ck:e j wartości,

^  p ierwszej części program u wykonano piękną,I-Mlof;m nakreśloną uwerturę koneerlową , W  je-
IV V *  c?kl L człćrsch tańców norweskićif. 1
i.ię -zęślt zaś odegrana dwt utwory symfo- •

2ne „Wiojnę** i „Zranione serca** oraz Suitę |

iFeer Gynt".
Uwertura Griega „W  jesieni", rzecz nosząca, na 

siljię niezaprzeczenio wszelkie cechy charakterysty­
czne muzy skandynawskiej i znamiona tałentu ge- 
nia'nego piśmarza —  jakim jest Grieg —  nażely 
do utworów interesujących, lscz nie D o ry w a ją c y c h , w 
przeciwstawieniu do ronców norweskich pełnych za­
równo %vybitnej Dlastyki w ujęcia motywów ludo 
wjcl. jak niemniej starannej oprawy w ich użyciu 
oraz ‘ w. indy widuałnetn M iarw fóniK  „Peer Gynt“, 
tylokrotnie podawuny krakowskim słuchaczom w 
roimaitem oświetleniu (imwet w przepięknych o- 
('jazacli choreograficznych utalentowanej mnniczki 
krakowskiej p. Niny Roili), posiuda widocznie dużą 
or.tyinę u publiczności, kłócą przysłuchując się u- 
ważnie wykonaniu tej suity, wybuchała po każdym 
prawie ustępie żywiołową salwą oklasków, darząc 
niemi zar0 c.no postępujący w rozwoju zespół, jako- 
h?ż i debiutującego muzyka.

Publiczność krakowska lubuje się we wszelakich 
zbiorowych i>rodukeyach, a dowodem tego nietylko 
zawsze wypełniona widowuia ia koncertach ..Zwiąż 
ku muzyków*’ —  lecz także i wypełniona slucha- 
cżtiini świątynia (kościół św. Anny), ilekroć, bez u- 
zvcią reklamy za pomocą lepienia kosztownych 
(iz!ś afiszów — li .tytko ogłoszeniem kilkuw ierszo- 
wcir, w  kronikach dzienników, da znaA pracowite 
Tow. oratoryjne, publiczności o wykonaniu nowo 
wystudiowanego dzieła. i

Tak też było z „Onuorymn** Saiint-Saensa. danem ■ 
v, ubiegłą niedzielę. Publiczność wyp.dniła szcz *1- 
nie świątynię, przysłuchując się w ciszy i skupieniu 
prouukcj i. krćra pod —  zyskulącą z każdym wystę­
pem na wyrobieniu —  batutką p. Gaibosińskiego, 
l yfa zajmującą zarówno w sz zrgólach jak i w ca­
li. śri. Chóry brzmiały pi.prawn;e i czysto, wykazu- j 
j.*c znaczny postęp w użyciu dynamiki. Co do ja- *

kości dźwięku, mniej zadowoliły tenory, p ikn ie na- 
tom-ast brzmiały soprany i alty. Soliści: p. Hoffma- 
nowa, Ciechanowska i Mazanek speltrli swa zada­
nie w sposób zasługujący na uznanie.

2c popisy solowe nie cieszą się wielką frekwen- 
cyą, świadczył ostatni wieczór wokhiao taneczny u- 
rządzony w Sokoli. W ystąpiła tu z produkcyą p. Zo­
fia Pfianz, primadonna oper amerykańskich —  nb. 
w ł.ikresie baletu — dając szereg st iraniie obmyślić 
nvch scen mimicznych, odtworzonych na tle utwo­
rów: Cliopina/lłubinsieina, Wieniawskiego. Rimsky- 
Kcrsakowa, Griega, Waldteufla h i .  w barwnych' 
starannie dobranych i z dużą graeyą noszonych prze 
pięknych kostyumów, wszelakiej ka te.a ery i. Naje­
fektowniejsze produkeye mirniczne wykonała p. 
Pi lar, z w kostyumle hieszpańskićj drenny. Rodzaj 
produkcyj tanecznych p. Ptlanz skłania się raczej 
kr. tańcowi talentowemu, dzięki roza'aclioivi i sze­
rokiej linii ruchów torsu. Wdzięku wiele osiąga p. 
lTlanz, m ie r  estetycznemu ruchami ramion oraz 
całej postaci niezwykle zgrabnej i sprężystej.

M spóldziałajftca w .wieczorze p. Talanico, przeJ- 
stuwna wspaniały maf.eryal, przepięknego głosu 
konrtaUowego, oraz duży zapal śpiewacki.

Materyal jednak wymaga opracowania zaś zapał 
śpLuyania (na szlaęhctntejsz.j tory, ja': expensowan|ti 
go na pieśni cygańskie, bardzo prymitywnej warlo- 
ści. —  Akompaniament spoczął w ręku wytwornej 
pianistki p. Klary Czop-Umlaufowej. ktćra. z wy- 
ż\r. wysokiego artyzmu* zstąpiła ua nizinę imprezia 
tego rodzaju. W ' konaniem przewspanlalem dwu u- 
tworów, zdołała jednak i«iznac?vć (szczególnie wo- 
Lp'- niewielkiej części naprawdę muzykalnej pu­
bliczności, która wysłuchała artystkę z należnym, 
jej szacunkiem), swe wyjątkowe stanowisko w tym 
wieczorze, którego była największą i rzetelną o* 
zdobą. Stanisław Bursa.
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Syndykat K oszykarski
pos u.,uje człowieka energi­
cznego, znamcego się na ma- 
nipu acyi biu.owej i częścio­
wo tiuchnlte|yi do objęcia po­
sady pum -cnika w jtuzelm 
wiui ny. Zg.oszenia pisemne 
do Syndykatu Koszykarskie­
go w Krakowie, ui. łioryań  

sk i ii-i. 324b

S i e r o t y !
Czworo nieletnich dzieci po 

oficerze Polaku, który zginął 
■v czasie w idn iej wojny — 
matka ziuaria z wycieńczenia 
j nędzy — p jzostające bez za­
opatrzenia pod opieną statu- 
SŁKi-nabki, zwracają się do 
Miłosierdzia Czytelników z 
bkadainą prośbą o wsparcie. 
Łaskawe datki przyjmuj' — 
ewentualnie wskaże adre- 
Admin. .G osu Aarouu* „dlii 
Czworga sierót*. 3238

Pri«isywanie na ubzynie!
Chcący pizepisywać na swo­

jej maszynie i to Dod dobry­
mi warunaami mogą się zgio 
■sić natyoini.ast do biura o- 
gios/eń .Promień , Pi. IV W 
Świętych 8. 3245

ff/Ł032iENt£C io-ietni, wła- 
uają y biegle językiem 

polskim i niemieckim w sło­
w ie i piśmie, z w yb ił .emi 
zdolnościami do racnunków, 
z ukończoną I l i  klasą sznoly. 
realnej, s erota bez ojca i ma­
tki, pjszukuje mie:sca jako 
praktykant w  zakładzie me- 
chauicznym lubeiektroteciini- 
cznym. Zgłoszenia pod „Hra 
ktykant* do biura reklamy 
,1 rasa*, Karmelicka 16. 3236

I JKlEWAŻNIA SIĘ kaitęodro- 
* *  cienia, wydaną przez P. K. 
U. w  M iechowie mieszkańco­
w i wsi rodlascze. gm. Koltów, 
paw. Jędrzejowski, Józefowi 
Kar/o 'ha, a zgubioną. 2 60

W  KRAKOW IE, FLO KYANSKA 32 
ADRES TEL. AS, TELEFON NR. 2237
JAKO WYŁĄCZNY REPREZENTANT 
LilA WCZOtt C ĘŻAROWk CH I 1RA 
KTOR0W W ED. ŃSKIEJ FABRYKI 
AUTO-VlG3iLÓW SK1 A>C. DAWNIEJ,

POLECA
W O Z Y  5 -C łO TO N O W E I TR AK TO R Y  
l O  In AT  Y CHM, ASTO WEJ LrO STAw Y
czĘ bC i z a p a s o w e  n a  s k ł a d z i e .
ZLl CENIA Z KONGRESÓW KI, KRE­
SO  W i  D A W N E G O  ZABO RU  PRUSKIE­

G O  PR ZY JM/JE

P O L S K A  U N I A  H A N D L O W A
WARSZAWA, UL. MOKOTOWSKA 57.

Wagony cysternowe *na rojj. spnyłiii 1 1. p. z t zzwłsczi a dostawa nfmij
' ima JULIU jZ WEISS, Przsu3ięii. Bud. dióg Żelazn. 
Lwów, Potockiego 28, tel. 252. Ta apr. Railwoiss.

Gruntowną napiaw ę

maszyn do pisania I Jedyna w Polsce
topoisce pracownia media.ii- F a b ry k  dyamentów o j  rżniąc a szklą

H . S Z E F  T E L ,  W a r s z a w a ,  G r a n ic z n a  16.
Firma istnieje od roku 1882. . 3262

r * w

czna 3085
W. Keyba, Fioryańska 3.

SKAAUZIGNE "PAPIERy woj- 
skowe na nazwisko Stern- J 

nt K<usia z Buclini upiewn-| 
Znia się. 3267

-— \—
-ą t  1 «• ąr * f n

(IMIil m  KOSCiOuKI L 8)
lim m  POLSKI D U M  F l o r a i D O

SZSMSI! BOR ITMHIUII 
Jedyny w Królestwie Palikiem dziennik prowiatycaainy

w i t L S s ,  lw a  razy dziennie
sarfa nzjnnrszeónitmy na gniw.ncyl Krću Pilnego i Maropilshi,
a zwłaszcza na terenie wieik;ega i dosaiesu wa.e- 
wjóztwa Liikelskieiio. i im i  3 mi.io&z imesznaaców.

Kajlepsza na prowincfi loiajsr; ogłoszeń.

Najićańszci powieść w Poiscel Z
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .J o

{Tajsmnice S a h a ry!
j  Sensacyjna powiek Piotra Beroit. •
•  Wstr/.ąa.jący dramat, który stancw. mo.yw tego •  
2  utworu, obiitu.e w tajemnicze zaw Kłania, tr/.yma- „  

jące uwagę c/.yielnika w na.wyższem uupięciu. „ iA -  
JnłilMibB S A ilA A Y *. związane treścią z ijzielami 
legendowej „Atlantydy*, rzucają nowe światło na 
losy te] zugndkuwej wyspy, ktura zapaść się miała 
uz u wiekami w  glęo.e- oceanu.

Powiązaam tycu odlcgvych wypadków z « r ie m  
życiem w.po.c^csnciii aouaie szczególnego uroku 
tej egzotycznej powieści, w której m.iosc i n .hnę- 
tuośc nagrywają rolę gór u, ąc ego czynnika wśród na­
wału najCiekd >»zyca komnktuw.

Wysoki jioziom literacki, na jakim uirzymany 
jest caiy tok opowiauauia, doskonała znajomość 
serca iudzkięgo, postawionego wobec tragicznej ku- 
I ty mitosci J •uowiąiuu stawiają .tajemnice Sa­
hary* w rzędzie najlepsiych pubukacyi współcze­
snych, czyu.ąc z powieści tej jedną z najciekawszych 
nowości sezouu.

Cen eu tompi. 30 Mk, z przes. poczt. 37 Hk.
Ula ousgrzeuawcow znaczny rabat.

Zamówienia przy,muje Adnuulatracya Gońca 
krakowsaiogu. israzow, ui. złuaajewsaiege 7.

Wezm? w dzierżawę
Maiątek ziemski od 250—4G0 mórg ornej ziemi- 
Pożądana dzierżawa musi być bl sko miasta Jub 
siacyi kulej, pod korzystnymi warunkami* z Rn 

ziemią.
Zgłaszać się: W ik to r Laur, Czaple JWr'e, pcw. i t f

leąr. Miechów. 3250

3159

i
C Y K O R Y Ę

zastępuje

K A W A  W O L N E G O  j
p rz s J s irw k K is tw o  u J

Braci M IK O Ł ftJ T Y fO W  j
j  K łutąguł, H U td  AM * 4. |
2 P. T. Kupcom, Składnicom i Kółkom Rolniczym !  
» wysyła się wprost z labryki za zaliczką. •
1 Składy na m iejscu. 3

....................  „ . „ W *

Wydział Mięsny
Państwowego Urz^ilDZaRiiiiu ArtvKu.ćwFieiwsie; Potize^y

wznawia

K O N K U R S
na dostawę bydła, trzody i mięsa
dia Wojskowych Zakładów Gospodar­
czych miesięcznie w ilościach takich 
samych, jakie były podane w ogłoszeniach 
do konkursu z dnia 21 styeznia 1921 r 

w „Gońcu Krakowskim**.
Oferty w zapieczętowanych kopertach w iany być 
złożone w Wydziale Mięsnym P. U. Z. A. P. P, -u 
w Warszawie, ul. Mazowiecka 7, w terminie do 
24 lutego 1921 ao godz. 12 w południe łub Filji 
P. U. Z, A. P. P. a w Krakowie, ul. Radziwił- 
łowska 8, w terminie do 28 lutego 1921 do godż. 
12 w poiudnie wraz z wadium w stosunku J/a%  
wartości miesięcznej dostawy w gotówce mb pu- 

piiarnycn papieracn państwowych. 
Komisjoualne otwarcie ofert nastąpi 24 lutego 1921 

o gouz. (j-tet wieczorem. 
Pierwszeństwo pr y zawieraniu umów mieć będą Związki 
i Kooperatywy producentów. Bliższych szczegółów udziela:

w Warszawie, Wydział Mięsny, Mazowiecka 7, 
codziennie od Hodz. 11-tej do l--szej w południe; 
w Krakowie, Filja P. U. Z. A. P. P.-u, 

Radzi wiłlowska 8.
• • i

Ito
!

BikUNOł
• • •

T-a wyrób ze świeżych ryb dostarcza od 
15 lutego C C tiZ ifcn n .e  po naitańszych 

cenacti uzieunych targowych. 3221 

FA B R Y K A  KONSERW  RYBN. „O S TR YG A "  
O św ięc im .

FERROWATT
Pierwszorzędne metalowe źarewki 
elektryczne we wszystkich typach

Żarówki metalowe catowattowe

Żarówki metalowe półwattswe
(oszczędnościowa)

larówki o drucie spiralnym.

Dostawa natychmiastowa. 
Oferty na żądanie.

le a m E

FERROWATT i
Zastępstwo i stałe bo- \ 
gato zaopatrzony skład

Henryk D o r l h e i m o r
Biipo techniczne i elektrotechniczne S
Kraków, ul. św. Tomasza L. 8.

Dostawa natychmiastowa.
Oferty na żądanie. 2820

[ESSiiir "J
’ W  v dn w  ca : w  z u stępstw ie  S p ó łk i W y d a w n ic ze j „G on ieu  K rahow sk i* ' Sp. z o, o :  M a iy a n  fu n ta a a ,  K edaktos ud p ow ,: L u d w ik  G r o a u i

Orukaruia Ludowa w Krakowie.

94421088


